
Została nagrodzona 
za naprawianie świata \5
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Hania to ich Hania to ich 
bożonarodzeniowy cudbożonarodzeniowy cud

Święta Bożego 
Narodzenia to dla naszej 
rodziny najpiękniejszy 
czas. Najważniejsze 
wydarzenie naszego 
życia miało miejsce 
właśnie wtedy — mówią 
Monika i Przemysław 
Chyżyńscy. \3
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A może budyń po krzyżacku? \8
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TĘŻNIA I MINIFIGURKI 
PIEKARCZYKA? \10
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PAMIĘTAJMY, CO ŚWIĘTUJEMY
Ostatnio 
w Internecie 
widuję kartki 
z napisem „Na 
Boże Narodzenie 
nie zapomnij 
zaprosić Jezusa 
– urodziny bez 
Jubilata są 
bez sensu”. 
Podoba mi się to 
przypomnienie, 
gdyż faktycznie 
w ferworze zajęć, 
obowiązków, 
zakupów, 
przygotowania 
do świąt, 
gromadzenia 
prezentów prawda 
o istocie świąt 
wielu ludziom 
umyka.

N
iemal wszyscy ko-
chamy Boże Naro-
dzenie i czekamy na 
nie, ale czyż nie jest 
tak, że raczej lubimy 

tę tak zwaną „magię” świąt, 
jak często się słyszy, a  nie 
zwracamy uwagi na Boga, 
który staje się naprawdę 
Emmanuelem, czyli Bogiem 
z nami. 

Co to znaczy, że Bóg jest 
z  nami? Święto Bożego Na-
rodzenia, drugie w  skali 
ważności święto w  liturgii 
chrześcijańskiej, odsłania 
nam prawdę, że oto Bóg 
przyjął kruche, słabe ludzkie 
ciało i  stał się człowiekiem, 
aby być bliżej człowieka, aby 
ofi arować się za niego i  go 

zbawić. Patrząc na Boże Na-
rodzenie, które jest radosnym 
świętem przywitania Boga na 
ziemi, trzeba równocześnie 
pamiętać, że to przyjście nie 
jest kaprysem Boga, ulotną 
zachcianką, bo Bóg zechciał 
zejść z niebios na ziemię i zo-
baczyć co u nas słychać. Jest 
ono kenozą (gr. κένωσις) 
– Jego wcieleniem się, uniże-
niem się Boga, który mówi do 
nas: „zobacz, narodziłem się 
konkretnie dla Ciebie, chcę, 
abyś mnie przyjął, przygarnął, 
zaprosił do swojego domu, bo 
przecież ja przychodzę po to, 
aby uratować cię od twoich 
grzechów. Wpuść mnie do 
swojego domu, do twojego 
pokoju, gdyż nie było dla 
mnie miejsca w izbie (ewan-
gelista Łukasz używa gre-
ckiego słowa: w  „kwaterze”, 
czy raczej właśnie „izbie” - to 

katalimati), bo przecież ja je-
stem twoim Panem, który się 
narodził, aby cię zbawić. Czy 
można być głuchym na ten 
głos Boga, który delikatnie 
słyszymy w okresie Adwentu, 
a także mocno, gdy zasiada-
my do wigilijnego stołu, aby 
czuwać, bo za chwilę narodzi 
się nam Dziecię Jezus? I  to 
jest ów najgłębszy sens tych 
ważnych i wspaniałych świąt, 
które obchodzimy. 

Ale święta to także ich opra-
wa. Samo pojęcie „święto” 
sprawia, że chcemy, aby co-
dzienność, przynajmniej na 
krótki czas, stała się właśnie 
odświętna. Nie dajmy więc 
sobie wmówić, że nieważ-
na jest czystość i  porządek 
w domu, że nie warto go przy-
ozdabiać, że nie trzeba przy-
gotować dobrego posiłku, czy 
obdarować siebie prezentami. 

Wprost przeciwne. Gdy 
w  naszym domu ma się po-
jawić ważny gość, to staramy 
się, aby nasze otoczenie było 
piękne, estetyczne i gościnne. 
Tak więc, jeśli czekamy na 
Gościa, jakim jest sam Bóg, 
to czyż nie należy właśnie rzu-
cić wszystkie siły i środki, aby 
przyjąć Go najpiękniej jak po-
trafi my, by Go uczcić. Zwłasz-
cza że przychodzi w  jakże 
zacnym gronie. Jako Dziecię 
przybywa wraz ze swoją Mat-
ką Maryją i ziemskim ojcem 
Józefem. Niech aspekt du-
chowy świąt nie wyklucza 
więc wymiaru zewnętrznego 
ich przeżywania i odwrotnie – 
niech zabieganie, krzątanina 
i  konsumpcja nie zredukują 
świąt do wolnego dnia od pra-
cy i zastawionego stołu. 

Warto więc pamiętać, że 
święta Bożego Narodzenia to 

nie jakieś Winterfest (święta 
zimowe), czy Winterval (zi-
mowy festiwal), czy Happy 
Holidays (szczęśliwe waka-
cje). Nie bójmy się ich wymia-
ru religijnego i nie twórzmy na 
siłę klimatu neutralności, aby 
niewierzący lub osoby innych 
religii nie czuły się skrępowa-
ne. Te sztuczne, wydumane 
postawy poprawności poli-
tycznej są także źle widziane 
choćby przez samych muzuł-
manów, którzy w  Wielkiej 
Brytanii wypuścili kartkę „Bez 
paniki. Świąt Bożego Naro-
dzenia nie zakazano”. Nawet 
wyznawcom islamu, którzy 
czczą Jezusa jako proroka, te 
święta nie przeszkadzają. Po-
dobnie i  ludzie niewierzący 
chcą uszczknąć coś z klimatu 
Sacrum, które w czasie tych 
dni wypełnia wspólną pub-
liczną przestrzeń. Podzielmy 
się więc tą świąteczno-religij-
ną atmosferą.

Bądźmy zatem wierni 
prawdzie tych świąt i przyj-
mijmy z  radością i  pokorą 
Nowonarodzonego Jezusa.  
Z  radością, bo Dziecię nam 
się narodziło i  z pokorą, bo 
przyszedł do nas sam Bóg. 
W  tym miejscu przypomina 
mi się bazylika Narodzenia 
Pańskiego, do której można 
się dostać przez niezwykłe 
wejście nazwane Bramą Po-
kory. Poprzedni, stary ogrom-
ny portal został w dużej części 
zamurowany, a pozostawiono 
otwór na około 1,2 m wysoko-
ści. To sprawia, że aby wejść 
do bazyliki, w której znajduje 
się Grota Narodzenia, miejsce 
gdzie narodził się Syn Boży, 
który „przyjąwszy postać sługi 
stał się podobnym do ludzi”, 
a więc uniżył się, trzeba same-
mu mocno się pochylić…

Na koniec, za naszym lo-
kalnym poetą ks. Karolem 
Misiewiczem, zapytajmy: „A 
dzisiaj przecież Twoje Naro-
dzenie. Więc jak to ze mną 
będzie?”. Czy zaproszę Jezusa 
na Jego własne święto?
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JEŻELI MY TAK 
UROCZYŚCIE 
OBCHODZIMY 
NARODZENIE JEZUSA, 
CZYNIMY TAK, BY 
ZAŚWIADCZYĆ, ŻE 
KAŻDY CZŁOWIEK 
JEST KIMŚ JEDYNYM 
I NIEPOWTARZALNYM. 
PODCZAS GDY NASZE 
LUDZKIE STATYSTYKI, 
LUDZKIE KLASYFIKACJE, 
LUDZKIE SYSTEMY 
POLITYCZNE, 
EKONOMICZNE, 
SPOŁECZNE 
I KULTUROWE ORAZ 
ZWYKŁE MOŻLIWOŚCI 
LUDZKIE NIE 
POTRAFIĄ ZAPEWNIĆ 
CZŁOWIEKOWI TEGO, 
BY MÓGŁ RODZIĆ SIĘ, 
ISTNIEĆ I DZIAŁAĆ 
JAKO JEDYNY 
I NIEPOWTARZALNY 
– BÓG MU TO 
WSZYSTKO ZAPEWNIA. 
DLA NIEGO I WOBEC 
NIEGO CZŁOWIEK 
ZAWSZE JEST JEDYNY 
I NIEPOWTARZALNY. 
JEST KIMŚ OD WIEKÓW 
ZAMIERZONYM I OD 
WIEKÓW WYBRANYM. 
KIMŚ POWOŁANYM 
I NAZWANYM SWOIM 
WŁASNYM IMIENIEM. 

św. Jan Paweł II, 
Orędzie Urbi et Orbi 
na Boże Narodzenie 

1978 roku
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JOANNA 

KARZYŃSKA

j.karzynska

@gazetaolsztynska.pl

Ś
więta Bożego Naro-
dzenia to dla naszej 
rodziny najpiękniej-
szy czas. Najważ-
niejsze wydarzenie 

naszego życia miało miejsce 
właśnie wtedy — opowiadają 
Monika i  Przemysław Chy-
żyńscy. — Boże Narodzenie to 
czas, w którym na świat przy-
chodzi Bóg w postaci dzieciąt-
ka Jezus. A mamy to szczęście, 
że nasza córka Hania urodziła 
w ten piękny czas.

Monika i Przemysław Chy-
żyńscy pochodzą z  Dobrego 
Miasta i  są parą od 2004 
roku. Po 7 latach, w 2011 roku 
4 czerwca zawarli związek 
małżeński. Oboje od początku 
swojej znajomości byli zgodni, 
że chcą mieć dziecko. 

 — W wieku 18 lat straciłam 
mamę. Właśnie wchodziłam 
w dorosłość, a z mamą łączyła 
mnie szczególna więź — mówi 
Monika. —  W  tym trudnym 
czasie Przemek bardzo mnie 
wspierał. Wiedziałam, że za-
wsze mogę na niego liczyć. 
Po ślubie dość szybko zde-
cydowaliśmy się na dziecko. 
Kiedy zobaczyliśmy na teście 
ciążowym upragnione dwie 
kreski, oszaleliśmy ze szczęś-
cia. Każdego dnia obserwowa-
liśmy mój brzuch, czytaliśmy 
w  internecie, wybieraliśmy 
imiona. To moja pierwsza cią-
ża, więc obaw też było wiele. 
Na szczęście Bóg dał mi wspa-
niałą teściową, która jest pie-
lęgniarką i która służyła nam 
radą i pomocą o każdej porze 
dnia i nocy.

Lekarz wyznaczył termin 
porodu na 25 grudnia. Mo-
nika w ciąży nie czuła się do-
brze, jednak najważniejsze 
było zdrowie dziecka. Kiedy 
pod sercem poczuła ruchy 
dziecka wiedziała, że jest 
w stanie znieść wszystko. Na 
każdą wizytę lekarską chodzi-
ła z mężem. Razem przygoto-
wywali wyprawkę do szpitala 
i mieszkanie na powitanie no-
wego członka rodziny.

Wigilia 2012 roku była jed-
nym wielkim oczekiwaniem. 
Dzień później o 19 rozpoczę-
ły się bóle porodowe, jednak 
Hani na świat się nie spieszyło 
i urodziła się 26 grudnia o go-
dzinie 14.26. 

ZAKOCHAŁAM SIĘ 
W NIEJ OD RAZU

— Przez cały czas była ze 
mną teściowa Grażyna i  tyl-
ko dzięki jej wsparciu dałam 
radę. Przemek przeciął pę-
powinę i wtedy położono mi 
małą na piersi... I zakochałam 
się w  niej od razu! Piękna 
chwila dla matki. Pierwsze 
spotkanie matki z dzieckiem 
—mówi wzruszona Monika. 
—Trzymałam ją, a  ona pa-
trzyła mi prosto w oczy swo-
imi pięknymi oczkami. Nie 
umiałam określić emocji, ja-
kie mi w tamtej chwili towa-
rzyszyły. Płakała i ja płakałam. 
Wtedy poczułam, jaki świat 
jest piękny. Mając przy sobie 
tę małą istotkę czujesz, że je-

steś już kimś innym, że to do-
świadczenie i nowa rola mamy 
zmieniła cię na zawsze. Czy 
tego chcesz, czy nie. W jednej 
chwili minął cały ból.

Przemek też od razu po-
czuł miłość do swojej małej 
córeczki. Nie mógł uwierzyć 
w pierwszej chwili, że właśnie 
został tatą.

— Przytuliłem się do 
niej —  opowiada Przemek 
o  pierwszym spotkaniu 
ojca i córki. — Pomyślałem, 
że oto zdarzył się cud. Cud, 
który zdarzył się już miliar-
dy razy na świecie. W tamtej 
chwili brakowało mi słów, 
by opisać emocje, które 
mną zawładnęły. Cieszyłem 
się, że mam cudowną córkę!

 Monika po porodzie nie 
czuła się dobrze, miała 
przetaczaną krew i  inne 
komplikacje. Dzieckiem zaj-
mował się mąż i  teściowa. 
Jednak Hania wynagradzała 
im wszystkie problemy i ból.

— Kiedy już byliśmy 
w domu oboje, nie potrafili-
śmy powstrzymać łez szczęś-
cia, bo czy trzeba czegoś 
więcej od losu niż takiego 
Bożonarodzeniowego cudu? 
W czasie, kiedy my czekali-
śmy na cud narodzin, więk-
szość osób siadała wspólnie 
do świątecznego stołu. My 
dostaliśmy od losu dziecko 
—  najpiękniejszy prezent. 
Wszyscy cieszyliśmy się 
z narodzin Hani — dodają.

Dziś Hania ma już 9 lat. 
To oczko w głowie rodziców, 
z którymi ma bardzo dobry 
kontakt. Uwielbia z  mamą 
rozmawiać o  modzie, kos-
metykach, razem chodzą 
na zakupy. Z tatą natomiast 
uwielbia się bawić. Lubi go-
tować z  rodzicami, pomaga 
w  przyrządzaniu posiłków, 
w  robieniu dekoracji. Na 
święta razem robią pierni-
ki, które później dekorują. 
Wspólnie też ubierają cho-
inkę — to już taka rodzinna 
tradycja. 

BABCIA Z PYSZNĄ 
POMIDORÓWKĄ

Hania jest uzdolniona pla-
stycznie, lubi rysować, malo-
wać, lepić, wycinać i tworzyć 
„coś z niczego”. Ma wiele pla-
nów na przyszłość, ale do koń-
ca nie zdecydowała, czy chce 
być artystką, makijażystką, 
czy może lekarzem.

— Haneczka to cały mój 
świat. Kiedy na nią patrzę, 
widzę w  niej cząstkę mojej 
mamy —  mówi wzruszona 
Monika. —  Jej spokój przy-
pomina mi mamę. Lubię ją 
obserwować. Zrobilibyśmy dla 
niej wszystko, a  ona też od-
wdzięcza się miłością. Kiedy 
zachorowaliśmy na korona-
wirusa, opiekowała się nami, 
przynosiła wodę, pytała, jak 
się czujemy. Jak tu nie kochać 
takiej istoty. Chcielibyśmy, 
żeby po prostu była szczęś-
liwa. Będziemy ją wspierać 
w  realizacji marzeń, nie na-
rzucać, co ma robić i kim być. 
Ona sama to musi wiedzieć, 
bo uczy się dla siebie. Niech 
wybierze taką pracę, która 
będzie jej pasją i  będzie ją 
wykonywać z przyjemnością.

Hania bardzo lubi kuchnię 
swojego taty, ale i  tak nikt 
nie jest w  stanie ugotować 

tak dobrej zupy pomidoro-
wej jak babcia Grażynka. To 
jej ulubione danie. Rodzina 
lubi spędzać wolny czas ak-
tywnie. Latem w  piątkowe 
popołudnia jadą nad jezioro 
czy morze, pod namioty lub 
na kempingi. Spacerują, ką-
pią się, siedzą do wieczora 
przy ognisku, rozmawiają. 

— Niepotrzebne nam wy-
gody, lubimy tak spędzać 
razem czas. Robiliśmy tak, 
jak byliśmy dziećmi ze swo-
imi rodzicami i są to piękne 
wspomnienia —  stwierdza 
Monika. — Chciałabym, żeby 
Hania była szczęśliwa, miała 
piękne dzieciństwo i  wspo-
mnienia. Każdą chwilę z nią 
kolekcjonuję, jest dla mnie 
najlepszą przyjaciółką, całym 
światem. 

HANIA CZEKA NA MIKOŁAJA
W domu państwa Chyżyń-

skich już wszystko przygo-
towane do świąt: jest choin-
ka, pierniki, potrawy. Hania 
czeka na Mikołaja. Drugiego 
dnia świąt będzie tort, pre-
zenty i życzenia z okazji uro-
dzin Hani.

— Uwielbiamy ten świątecz-
ny czas! Jak tu nie wierzyć 
w magię świąt? Kiedy siadam 
do wigilijnego stołu i  widzę 
naszą rodzinę, to łezka kręci 
mi się w oku. Dostałam od ży-
cia naprawdę piękny prezent 
w postaci kochającej rodziny 
— przyznaje Monika. — Nie 
wyobrażam sobie, że mogła-
bym bez nich żyć. Dużo roz-
mawiamy z naszą córką. Wie, 
że zawsze może liczyć na na-
sze wsparcie i miłość. To jest 
po prostu nasza bajka, piękna 
bajka i nie mogę powstrzymać 
się od wzruszenia. Magia 
świąt w naszym życiu zdzia-
łała prawdziwe cuda i oby tak 
było już zawsze — dodaje.

NASZE ŚWIĘTA

HANIA TO NASZ BOŻONARODZENIOWY CUD
W życiu rodziny Chyżyńskich święta Bożego Narodzenia to najpiękniejszy i najbardziej wzruszający czas. — Kiedy siadam do 
wigilijnego stołu, nie mogę powstrzymać łez. Dostałam piękny prezent w postaci kochającej rodziny — mówi pani Monika.

Monika, Przemek i Hania uwielbiają świąteczny czas
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Hania urodziła się 26 grudnia 2012 r.

eprasa.pl 69fd37d6d3

https://gazetaolsztynska.pl/
https://dziennikelblaski.pl/
https://gazetaolsztynska.pl/


GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL4

ANDRZEJ

MIELNICKI

a.mielnicki

@gazetaolsztynska.pl

O
d wczoraj kierow-
cy już podróżują 
dwujezdniową S7 
od węzła Strzego-
wo Północ do miej-

scowości Pawłowo przed 
Płońskiem. Jadąc dalej na 
południe, od Pawłowa do Cie-
ciórek, na odcinku o długości 
ok. 7 km korzystają jeszcze 
z dróg zbiorczych. W tym też 
miejscu, przy dużym natęże-
niu ruchu, należy się spodzie-
wać ewentualnych utrudnień 
spowodowanych ograniczoną 
przepustowością drogi zbior-
czej.

Natomiast dziś drogowcy 
oddadzą do użytku kolejne 
kilometry nowej ekspre-
sówki od Napierek do węzła 
Strzegowo Północ, dzięki cze-
mu kierowcy ominą Mławę. 
Jedak nadal obowiązuje tu 
tymczasowa organizacja ru-
chu, a zakończenie wszystkich 
prac nastąpi przed przyszły-
mi wakacjami.

Oddanie kolejnych kilome-
trów ekspresówki znacznie 
ułatwi podróż z  Trójmiasta 
do Warszawy. 

Między Napierkami a Mła-
wą ruch będzie odbywał się 
częściowo po jednej i częścio-
wo po dwóch jezdniach. Da-
lej do Strzegowa dojedziemy 
dwujezdniową drogą ekspre-

sową. W rezultacie kierowcy 
będą mieli do dyspozycji oko-
ło 50 km nowej drogi w ukła-
dzie dwujezdniowym, 14 km 
z  ruchem po jednej jezdni 
oraz wspomniane ok. 7 km 
drogami zbiorczymi.

Ruch po udostępnionych 
dziś odcinkach odbywa się we-
dług tymczasowej organizacji. 

— Dlatego obowiązuje 
ograniczenie prędkości do 
80 km/h na odcinkach dwu-
jezdniowych oraz 60 km/h na 
jednojezdniowych — przypo-
mina Karol Głębocki, rzecz-
nik olsztyńskiego oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad doda-
jąc: — Apelujemy do kierow-

ców o stosowanie się do obo-
wiązującej organizacji ruchu.

Budowę 71 km drogi eks-
presowej S7 podzielono na 
cztery odcinki: Napierki - 
Mława (ok. 14 km), Mława 
- Strzegowo (ok. 21,5 km), 
Strzegowo - Pieńki (ok. 22 
km) oraz Pieńki - Płońsk 
(ok. 13,7 km). Prace budow-
lane na trzech odcinkach od 
Mławy do Płońska rozpoczęły 
się jesienią 2019 roku, zaś na 
odcinku Napierki - Mława 
wiosną 2020 roku. Inwesty-
cja obejmuje budowę drogi 
ekspresowej o przekroju dwu-
jezdniowym wraz z  budową 
dróg serwisowych i remontem 
wybranych dróg.

Tu warto podkreślić, że na-
wierzchnia nowej „siódem-
ki” jest z betonu, a nie jak na 
większości dróg ekspresowych 
asfaltowa. Do tej pory dro-
gowcy dość rzadko wybierali 
tę nawierzchnię, powodem 
nie jest cena, bo koszty są po-
równywalne z  nawierzchnią 
asfaltową, ale cementowa 
jest trudniejsza w  ułożeniu. 
Wymaga pewnego reżimu 
technologicznego, bo beton 
nie lubi zimna.

— Nawierzchnię betonową 
można kłaść, kiedy jest sucho 
i w temperaturach od 5 do 25 
stopni — tłumaczy Karol Głę-
bocki. — Nawierzchnię asfal-
tową wykonuje się warstwa-

mi i  tak naprawdę w każdej 
chwili można przerwać pra-
ce. W przypadku nawierzchni 
z betonu od razu układane są 
wszystkie warstwy. Jedno-
cześnie pracują trzy maszyny.

 W  tym przypadku wyko-
nawca zdecydował się na 
betonową nawierzchnię ze 
względu na duże obciążenie 
drogi. Taka nawierzchnia jest 
trwalsza, bardzo odporna na 
powstawanie kolein.

 Łączny koszt inwestycji to 
1,6 mld zł, z tego dofi nanso-
wanie z UE wynosi nieco po-
nad 1 mld zł. 

Po zakończeniu wszystkich 
prac, co ma nastąpić jeszcze 
przed wakacjami, „siódem-

ka” od Gdańska do Płońska 
będzie już drogą ekspresową. 
— Uwzględniając oddawane 
fragmenty S7, od początku 
roku udostępniliśmy kie-
rowcom 32 odcinki nowych 
dróg krajowych o łącznej dłu-
gości ponad 350 km — pod-
kreśla Tomasz Żuchowski, 
p.o. Generalnego Dyrektora 
Dróg Krajowych i Autostrad. 
— Droga ekspresowa S7, za-
równo na północ, jak i  na 
południe od Warszawy, to 
kluczowe połączenia drogo-
we chętnie wykorzystywane 
przez kierowców nie tylko 
podczas wakacyjnych podró-
ży.

Bez wątpienia radość kie-
rowców byłaby dużo więk-
sza, gdyby cała „siódemka ”do 
Warszawy była już drogą eks-
presową. Co więc z odcinkiem 
od Płońska do stolicy? Tu za 
budowę odpowiada już mazo-
wiecki oddział GDDKiA. 

 Jak nam powiedziała Mał-
gorzata Tarnowska, rzecznik 
mazowieckiego oddziału 
GDDKiA, obecnie trwają 
prace projektowe na odcin-
ku od Płońska do Czosnowa. 
A  ten 35-kilometrowy odci-
nek ma być gotowy wiosną 
2025 roku. Tyle konkretów, 
bo nie wiadomo co z 22-ki-
lometrowytm odcinkiem od 
Czosnowa do samej War-
szawy. Tu harmonogram ma 
zostać określony, jak już dro-
gowcy będą mieli zapewnione 
fi nansowanie na to zadanie.

INWESTYCJE

DO WARSZAWY PRAWIE EKSPRESOWO
Drogowcy zrobili kierowcom prezent na gwiazdkę udostępniając wczoraj rano kolejne kilometry nowej S7, od Napierek 
do Płońska. W ciągu dwóch dni zostanie dopuszczonych do ruchu około 50 km drogi ekspresowej.

KORONAWIRUS: TYLU ZGONÓW W CZWARTEJ FALI JESZCZE NIE BYŁO
W środę odnotowano rekordową liczbę zgonów z powodu Covid-19 w czwartej fali — prawie 800. Walkę z wirusem przegrały w regionie 32 osoby.

C
zwarta fala koronawi-
rusa zbiera od jakie-
goś czasu duże żniwa, 

zwłaszcza jeśli idzie o zgony. 
22 grudnia odnotowano ich 
775, co jest najwyższym wyni-
kiem w tej fali. Tylko z powo-
du Covid-19 zmarło 247 osób, 
natomiast z powodu współist-
nienia z innymi schorzeniami 
528 osób. 

W  naszym regionie odno-
towano 32 zgony w  powia-
tach: bartoszyckim (4), bra-
niewskim (6), działdowskim 
(1), ełckim (3), iławskim (1), 
kętrzyńskim (2), lidzbar-
skim (2), nowomiejskim (1), 

oleckim (1), olsztyńskim (2), 
ostródzkim (2), piskim (1), 
Elblągu (4), Olsztynie (2). 

Ministerstwo zdrowia po-
informowało, że 73 proc. 
wszystkich zaraportowanych 
zgonów dotyczy osób nieza-
szczepionych. Średnia wieku 
zmarłych przekracza 75 lat. 

Tylko od początku grudnia 
ofi arami pandemii koronawi-
rusa stało się prawie 9,2 tys. 
osób, a włącznie z najnowszy-
mi zgonami od początku po-
jawienia się w Polsce Covid-19 
zmarło prawie 93 tys. osób 
— to tak, jakby z mapy znik-

nął np. Grudziądz. Do tej 
pory rekordową dobową licz-
bą zgonów podczas pandemii 
koronawirusa były 954 osoby 
(8 kwietnia br.). 

O komentarz chcieliśmy po-
prosić dr. Piotra Kocbacha, 
ordynatora oddziału chorób 
zakaźnych w Ostródzie. Nie-
stety nie mógł z nami poroz-
mawiać, bo zastaliśmy go na 
dyżurze, na którym ma mnó-
stwo pracy związanej z chory-
mi na Covid-19. 

Skontaktowaliśmy się więc 
z  Januszem Dzisko, woje-
wódzkim inspektorem sa-
nitarnym, który dzisiejszy 

raport skwitował jednym sło-
wem: — Dramat! — 32 zgony 
na Warmii i Mazurach to jest 
bardzo dużo. Takie liczby no-
towaliśmy jak dotąd tylko raz. 
80 proc. to są zgony osób nie-
zaszczepionych, co pokazuje, 
że wielu z tych śmierci można 
było uniknąć szczepiąc się. To 
jest mnóstwo rodzinnych dra-
matów. Sytuacja naprawdę 
jest niedobra — skomentował 
Dzisko. 

W  szpitalach na Warmii 
i Mazurach zajętych jest oko-
ło 80 proc. łóżek covidowych. 
Nieco więcej wolnych jest 
tych z  respiratorami. —  Pa-

cjenci chorzy na Covid-19 leżą 
praktycznie we wszystkich 
szpitalach w  regionie, gdzie 
powstały oddziały covidowe 
i  martwi nas to, że bardzo 
dużo z nich jest w stanie cięż-
kim — dodaje Janusz Dzisko. 

Pamiętajmy, że w  czasie 
świąteczno-noworocznym, 
który właśnie się rozpoczyna, 
nie należy zbytnio się rozluź-
niać i  zapominać, że trwa 
pandemia groźnej choroby. 
Ograniczajmy kontakty mię-
dzyludzkie, nośmy maseczki 
w pomieszczeniach zamknię-
tych i dbajmy o higienę i de-
zynfekcję dłoni. mw

Nowa S7 od Napierek do Płońska
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Martwi nas to, że bardzo dużo 
chorych jest w stanie ciężkim 
— mówi Janusz Dzisko
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JEDNA Z DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH
Nominacja do nagrody im. Ireny Sendlerowej „Za naprawianie świata” trafi ła w ręce Moniki Darmofał-Karanowskiej z Kętrzyna. 
Ta nauczycielka z niemal dwudziestoletnim stażem, jak mówi, robi zwykłe rzeczy. Ale wyróżnienie pokazuje, że są niezwykłe.

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska

@gazetaolsztynska.pl

M
onika Darmofał-
-Karanowska pra-
cuje w  I  Liceum 
Ogólnokształcą-
cym w  Kętrzynie. 

Jest pedagogiem, ale przede 
wszystkim jest otwarta na 
swoich uczniów. Za swoją 
pracę została nominowana do 
nagrody im. Ireny Sendlero-
wej „Za naprawianie świata”. 

— Nigdy nie sądziłam, że 
będę nominowana do takiej 
nagrody. Ona jest wyjątkowa 
— cieszy się Monika Darmo-
fał-Karanowska. — Wydawało 
mi się, że robię rzeczy zwykłe. 
Że robię to, co powinien robić 
każdy nauczyciel pracujący 
z młodzieżą. Realizuję zajęcia 
w szkole i poza nią, które uczą 
otwartości, empatii i wrażli-
wości na drugiego człowieka. 
Okazuje się, że w dzisiejszych 
czasach to istotne. A rzeczywi-
stość nas zaskakuje. Dlatego 
pokazuję uczniom, jak sobie 
radzić w życiu i jak nie wpaść 
w kłopoty. Jak mądrze korzy-
stać z internetu. Dziś licealiści 
funkcjonują przecież w świe-
cie pozatelewizyjnym. Czerpią 
wiadomości z bardzo różnych, 
nie zawsze sprawdzonych źró-
deł. Mają potrzebę, by o tym 
dyskutować. Widzą, co się 
dzieje w Polsce i na świecie. 
W Kętrzynie mamy ośrodek 
strzeżony dla cudzoziem-
ców, więc kwestie związane 
z migracją są dla nas ważne. 
Widzimy, że ważni są ludzie, 
a nie statystyki. I ja też bardzo 
się skupiam na człowieku. Po-
kazuję, że każdy jest ważny 
— bez względu na wszystko. 
Zależy mi, aby moi uczniowie 
zawsze widzieli człowieka 
w człowieku.

ZMIENIA RZECZYWISTOŚĆ
Nagroda upamiętnia Ire-

nę Sendlerową —  działacz-
kę społeczną, Sprawiedliwą 
wśród Narodów Świata, któ-
ra w czasie II wojny światowej 
uratowała ponad dwa tysiące 
żydowskich dzieci. Powstała 
z myślą o wspieraniu nauczy-
cieli, którzy w  swojej pracy 
z uczniami oraz członkami lo-
kalnych społeczności kierują 
się wartościami bliskimi Ire-
nie Sendlerowej: szacunkiem 
dla różnorodności, odpowie-
dzialnością za innych i odwa-

gą. Pani Monika, mimo licz-
nych trudności i  przeszkód, 
zmienia małą kętrzyńską 
rzeczywistość. Daje świeży 
powiew w  edukacji i  podej-
muje działania zmierzające 
do ochrony praw człowieka. 
Prowadzi w  tym obszarze 
mnóstwo zajęć warsztato-
wych. Organizuje też Mara-
ton Pisania Listów, a w 2020 
roku otrzymała nagrodę 
Amnesty International Pol-
ska dla wolontariusza roku 
w kategorii edukacja. Z kolei 
w 2018 roku reprezentowała 
Polskę na Malcie podczas 
szkolenia dla realizatorów 
międzynarodowego projek-
tu „Start the Change”. Jest 
też założycielką i przewodni-
czącą Stowarzyszenia Inicja-
tyw Społecznych SZTAMA. 
Stawia również na rozwój 
młodzieży i  przeciwdziała 
przemocy. Nominacja do 
nagrody im. Ireny Sendlero-
wej „Za naprawianie świata” 
to jednak dla niej największe 
wyróżnienie. 

— Gdy dowiedziałam się, 
że dostałam tę nominację, 
byłam przeszczęśliwa. Wręcz 
w  euforii! To zwieńczenie 
pracy każdego nauczyciela. 
Ale ta nominacja wiąże się 
też z rekomendacją młodzie-

ży. Moi uczniowie napisali 
list, w  którym podkreślali, 
kim dla nich jestem. I te sło-
wa były dla mnie tak piękne 
i poruszające, że gdybym na-
wet nie otrzymała nominacji 
i tak byłabym usatysfakcjono-
wana — podkreśla pani Mo-
nika. — Z kolei Irena Sendle-
rowa to dla mnie wyjątkowa 
postać. Wychodziła do ludzi 
i była z nimi. Żyła w zupełnie 
innych czasach, ale nasze cza-
sy są również wyjątkowe pod 
pewnym względem. I ona za-
wsze, mimo wszystko, poma-
gała. Uratowała życie m.in. 
Elżbiecie Ficowskiej, która 
zasiada w kapitule. Pani El-
żbieta była na gali wręczania 
nagród i  opowiadała swoją 
historię. Irena Sendlerowa 
wywiozła ją z getta, gdy była 
niemowlęciem. Ta nagroda 
dla nauczycieli została usta-
nowiona właśnie z jej inicja-
tywy. 

SKĄD TA CHĘĆ POMAGANIA?
—  To wynosi się z  domu. 

Mam fantastycznych rodzi-
ców, którzy są dla mnie wzo-
rem i  którzy, choć nie byli 
działaczami społecznymi, 
zawsze żyli blisko ludzi. Dla 
moich rodziców otwartość 
wobec drugiego człowieka 

jest najważniejsza. Tego mnie 
nauczyli — podkreśla Moni-
ka Darmofał-Karanowska. 
— Do moich rodziców, którzy 
mieszkają na Śląsku w bardzo 
dużym bloku, sąsiedzi za-
wsze przychodzą po pomoc. 
A oni są w stanie wstać nawet 
w środku nocy, gdy jest taka 
potrzeba. Dlatego zostałam 
nauczycielem, choć nie jest 
to dziś łatwy zawód. Rze-
czywistość, w  której dzisiaj 
funkcjonują nauczyciele, jest 
wyjątkowo trudna. Musimy 
mierzyć się nie tylko z  cią-
głymi zmianami w oświacie, 
ale też z obniżaniem warto-
ści i  prestiżu tego zawodu. 
Ale nie narzekam. Wychodzę 
z założenia, że to w niczym nie 
pomaga. Gdy na przykład lu-
dzie narzekają na młodzież, 
to ja mam zawsze z tyłu gło-

wy, że to my im stworzyliśmy 
taką rzeczywistość. To my da-
liśmy im telefony i kompute-
ry, żeby mieć święty spokój. 
Rodzice nie mają czasu na 
relacje i zostawiają to sprzę-
towi. A potem mają pretensje, 
że nie wychodzi. A  przecież 
wszyscy potrzebujemy sie-
bie nawzajem.

Główną nagrodę im. Ireny 
Sendlerowej „Za naprawia-
nie świata” otrzymała Mar-
ta Florkiewicz-Borkowska 
z  Pielgrzymowic na Śląsku, 
która prowadzi zajęcia dla 
dzieci dotyczące budowania 
własnej wartości. Monika 
Darmofał-Karanowska jest 
jedynym nauczycielem no-
minowanym do nagrody na 
Warmii i Mazurach. Co roku 
wyróżnianych jest tylko dzie-
sięciu pracowników oświaty.

 REKLAMA 
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NOWE MIASTO LUBAWSKIE\\\ 
Ręcznie robione koronki można 
zobaczyć na choinkach w głów-
nej nawie bazyliki kolegiackiej 
w Nowym Mieście Lubawskim. 
Nie po raz pierwszy prace 
mieszkanek – Lidii i Iwony 
Bral zdobią drzewka bożona-
rodzeniowe w kościele. Panie 
przekazują swoje miniaturowe 
dzieła od kilku ładnych lat. 

— Nie trzeba jechać do słyną-
cego z koronek Koniakowa, by 
napatrzyć się na te precyzyjne 
dzieła sztuki wykonane na czó-
łenku. Wiem, że są to frywolitki 
— mówi pani Aldona z Kurzętni-
ka, która obserwowała strojenie 
bożonarodzeniowego drzewka 
w prezbiterium kościoła.
Lidię i Iwonę Bral miejscowi 
nazywają „nowomiejskimi 
koronczarkami”, bowiem ich 
misterne robótki można oka-
zjonalnie zobaczyć na festy-
nach, wystawach rękodzieła 
czy innych imprezach. Teraz 
swoista „wystawa” znajduje 
się w murach średniowiecznej 
bazyliki św. Tomasza.  ul

K
ażdego dnia na 
polsko-białoruskiej 
granicy służbę pełni 
kilka tysięcy funk-
cjonariuszy straży 

granicznej, policji i  przede 
wszystkim żołnierzy. Także 
na święta Bożego Narodzenia 
będą strzegli naszej granicy, 
naszej wolności i  niepodle-
głości  — podkreślił wczoraj 
podczas prezentacji banera 

Artur Chojecki, wojewoda 
warmińsko-mazurski. — Ten 
baner to wyraz solidarności 
naszego społeczeństwa ze 
wszystkimi, którzy służą na 
granicy i będą tam w najbliż-
szym czasie. To dzięki nim 
możemy spokojnie przeży-
wać Boże Narodzenie, ale też 
każdego dnia bez obaw żyć, 
funkcjonować i  pracować 
dla naszej ojczyzny. Naszym 

wspólnym celem jest właśnie 
dobro Polski i jej obywateli — 
dodał wojewoda.

— W  Olsztynie pracuje 
wielu funkcjonariuszy stra-
ży granicznej, policjantów, 
a od jakiegoś czasu mamy też 
znaczną ilość żołnierzy Woj-
ska Polskiego. To ogromna 
wartość dla naszego regio-
nu. Chcemy, aby kiedy będą 
przejeżdżać al. Piłsudskiego, 

widzieli, że jesteśmy z nimi, że 
jesteśmy wspólnotą.

— Nasi żołnierze, funkcjo-
nariusze straży granicznej 
i policjanci zasługują na wiel-
ki szacunek, za to, że strzegą 
naszego bezpieczeństwa — 
powiedziała obecna na uro-
czystości Olga Semeniuk, se-
kretarz stanu w Ministerstwie 
Rozwoju i Technologii. — Na 
granicy zdali trudny egzamin. 

Za to jesteśmy im wdzięczni. 
Dziękuję im za to, że służby 
mundurowe są zawsze do-
stępne i że można na nie li-
czyć. Ich służba jest bardzo 
trudna, wymaga koncentra-
cji, konsekwencji i  silnego 
charakteru. To co się dzieje 
teraz na granicy polsko-bia-
łoruskiej to element ważnej 
rozgrywki politycznej, ważnej 
dla naszej przyszłości. Musi-
my o tym pamiętać.

— Inicjatywa wywieszenia 
baneru jest pomysłem na-

szych pracowników, człon-
ków korpusu służby cywilnej 
— podkreśla Paweł Żukowski, 
dyrektor generalny Warmiń-
sko-Mazurskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego.

Przypomnijmy, że 23 
grudnia do funkcjonariuszy 
pełniących służbę na grani-
cy trafią kartki świąteczne 
przygotowane przez uczniów 
i  przedszkolaków z  naszego 
regionu przygotowanych 
w  ramach akcji „Murem za 
polskim mundurem”.

WIADOMOŚCI

MUREM ZA POLSKIM MUNDUREM 
Na Warmińsko-Mazurskim Urzędzie Wojewódzkim zawisł wczoraj baner „Murem za polskim mundurem”. To podziękowanie 
dla naszych żołnierzy, pograniczników i policjantów za służbę na granicy, za to, że strzegą naszego bezpieczeństwa.

130621otbr-a-M
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KORONKOWE DZIEŁA NA 

CHOINKACH W BAZYLICE
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Koronczarka  Iwona Bral 
w nowomiejskiej bazylice
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— Czy wigilia w Pani kreso-
wym domu różniła się od 
kolacji w domach kolegów? 
— Kiedyś, gdy byłam dzie-

ckiem, nie zastanawiałam 
się, czy wigilia przygotowy-
wana u mnie w domu różni 
się od innych. Kresowy ro-
dowód moich przodków nie 
wydawał mi się wtedy czymś 
szczególnym. Pewnie dlatego, 
że po repatriacji kresowiacy 
chętnie osiedlali się w pobliżu 
siebie, odtwarzając sąsiedzkie 
relacje sprzed wojny. Tak było 
w Olsztynie, moi szkolni kole-
dzy często pochodzili z podob-
nych rodzin i mieli podobne 
rodzinne zwyczaje. 

— Jak wyglądał ten dzień?
— Zawsze spędzaliśmy wi-

gilię w  podniosłej atmosfe-
rze. Od samego rana w  tym 
dniu wszystko było związane 
z oczekiwaniem na ten szcze-
gólny wieczór. Skrupulatnie 
przestrzegany był post, który 
obowiązywał również dzieci. 
Tak więc szykując potrawy, 
trzeba było od najmłodszych 
lat ćwiczyć silną wolę. A ku-
siły różne rzeczy, te pasztety, 
bigos... Te kuchenne przygo-
towania i porządki trwały czę-
sto od samego rana. Dopiero 
po południu, kiedy wszystko 
zostało zrobione, można było 
postawić i  ustroić choinkę, 
choć ozdoby robiliśmy już 
dużo, dużo wcześniej. Właś-
ciwie od początku grudnia 
lepiliśmy papierowe łańcuchy 
i wycinaliśmy zabawki, które 
powielały wzory sprzed lat. 
Był papierowy księżyc, sowa, 
koszyczek… Raz zrobione, 
były troskliwie przechowywa-
ne w tekturowych pudełkach 

na kolejne święta. Były też 
bombki, być może niektóre 
nawet przedwojenne, ale 
tego, niestety, nie wiem na 
pewno, w każdym razie i dla 
mnie i  dla mojej mamy te 
bombki były od zawsze. Kilka 
z tych najstarszych udało się 
mamie zachować i wieszane 
ostrożnie na kolejnych choin-
kach dają nam niezwykłe po-
czucie pokoleniowej ciągłości. 

— Jaki strój obowiązywał?
— Trzeba było oczywiście 

ubrać się uroczyście. Rzeczy 
miały być czyste, schludne 
i eleganckie, ale nigdy prze-
sadnie strojne. Biała ko-
szula, biała bluzka, czasem 

tylko jakaś niewielka ozdo-
ba. Na przykład prababcia 
do białej bluzki przypinała 
srebrną broszkę albo zakła-
dała skromne koraliki. Stół 
musiał być również nakryty 
białym obrusem. Bo ta biel 
na nas i na stole miała swo-
je symboliczne znaczenie 
— kojarzyła się z wyjątkową 
chwilą. Zawsze też musiało 
stać o jedno nakrycie więcej. 
Było to nakrycie dla tych, 
których już z  nami nie ma. 
A mieszkając z wiekową pra-
babcią trzeba było pamiętać, 
że tych, których już nie ma, 
było więcej niż tych, którzy 
są. Ten talerz też był bardzo 

ważny. Do dziś, stawiając go 
na stole, drżą mi ręce i cza-
sem muszę ukradkiem wy-
trzeć niejedną łzę. 

— A co stało na stole?
— Wigilijne jedzenie jest 

dopełnieniem tej wyjątko-
wości. Większość z przygoto-
wywanych potraw pojawiała 
się tylko w tym właśnie czasie, 
ale zanim usiedliśmy do stołu, 
trzeba było jeszcze przez okno 
wypatrzeć świecącą pierwszą 
gwiazdkę, a potem wysłuchać 
historii narodzin Dzieciątka 
i  przełamać się opłatkiem 
z  każdym z  domowników. 
Dopiero potem można było 
rozpocząć posiłek. 

Barszcz z uszkami nadzie-
wanymi suszonymi grzybami, 
kapusta wigilijna, gołąbki 
z  kaszą jaglaną, ryba sma-
żona, śledź w oleju, ryba po 
grecku, a na koniec kompot 
z suszu i łamańce z makiem. 
Wszystko to odbywało się 
jakby w trochę zwolnionym 
tempie, przestrzegaliśmy 
rytuału kolejności. Był to też 
czas na rozmowy i opowieści. 
To właśnie wtedy słuchałam 
wszystkich tych historii, 
które mogę teraz spisywać 
i  opowiadać przy różnych 
okazjach. 

— A zakończenie wieczoru... 
— ...było równie cudowne 

—  wspólne siedzenie przy 
udekorowanej choince i ocze-
kiwanie na prezenty. Najpierw 
oczywiście wiara w Mikołaja, 
to tajemnicze pojawianie się 

paczek, które podsycało jesz-
cze atmosferę niesamowitości. 
Potem, kiedy tylko zrozumia-
łam, że w szykowanie prezen-
tów też trzeba się włączyć, ro-
biłam to nie mniej przejęta, 
by zachować tajemnicę przed 
innymi. To nie były wielkie 
rzeczy, czasem doniczka i na-
sionka dla cioci, która kochała 
rośliny albo zeszycik dla bab-
ci, która uwielbiała notować. 
To ta intencja dawcy czyniła 
z nich najwspanialszy prezent 
na świecie! I jeśli tak do tego 
podejść, to za każdym razem 
szykując świąteczne podarki 
trzeba rozwiązać niezwykłą ła-
migłówkę myśląc o potrzebach 
innych ludzi. To przypomina 
mi o sensie tych świąt, który 
ukryty jest w każdej najdrob-
niejszej czynności, która po-
przedza wieczór wigilijny.  bb

PRZEPISY Z DAWNEJ KUCHNI 

KRESOWA WIGILIA W OLSZTYŃSKIM DOMU
Stół musiał być nakryty białym obrusem.  Zawsze też musiało stać o jedno nakrycie więcej — dla tych, których już z nami nie ma. 
A dla wiekowej prababci tych, których już nie ma, było więcej niż tych, którzy są — mówi Agata Grzegorczyk-Wosiek z Olsztyna.

Maria i Henryk Ayowie, pradziadkowie pani Agaty

41921lwwl-b-M

Świąt Bożego Narodzenia 

 REKLAMA 

PRZEPIS NA KAPUSTĘ WIGILIJNĄ,
BEZ KTÓREJ NIE WYOBRAŻAM SOBIE TEGO WIECZORU
3-4 cebule
2-3 marchewki
ćwierć główki białej kapusty
1-1,5 kg kapusty kiszonej 
olej do smażenia
garść suszonych grzybów 
garść suszonych śliwek 
ewentualnie garść rodzynek 
przyprawy: kminek mielony, pieprz ziołowy, papryka słodka 
(czasem dodaję jeszcze imbir i kurkumę – kapusta nabiera wtedy 
nieco orientalnego charakteru)
Grzyby zalać wrzątkiem i zostawić na noc, potem ugotować w nie-
wielkiej ilości wody. Posiekać cebulę i marchew oraz białą kapustę 
i wszystko razem dusić do miękkości na wolnym ogniu, podlewając 
lekko wodą. Dopiero wtedy dodać kapustę kiszoną, przyprawy, śliwki, 
rodzynki i posiekane grzyby i ponownie dusić ok. godziny. Odstawić do 
wystygnięcia i następnego dnia ponownie rozpocząć duszenie, ogrze-
wając całość powoli, tak by kapusta nie przywarła do dna. Zwykle nie 
trzeba już solić, bo kapusta kiszona zawiera jej dostateczną ilość. Fo
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Wanda z mężem i córką Reginą oraz Halina — siostry Henryka Aya. Zdjęcie z domu 
na Kresach Wschodnich w święta Bożego Narodzenia 1936 r.
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N
aszą opowieść ku-
linarną zacznijmy 
więc od początku 
—  proponuje dr 
hab. inż. Iwona M. 

Batyk, prof. UWM z Katedry 
Rynku i  Konsumpcji Wy-
działu Nauk Ekonomicznych 
UWM w Olsztynie. — Warto 
wskazać kilka ciekawostek 
na temat tradycji kulinarnej 
Krzyżaków. Kuchnia krzy-
żacka charakteryzowała się 
ogromną różnorodnością po-
traw. Tworzono oryginalne, 
kolorowe i wyraziste kompo-
zycje smakowe. W krzyżackim 
menu dominowało mięso wo-
łowe i wieprzowe, zwłaszcza 
solone, oraz produkty bogate 
w węglowodany i skrobię. Nie 
mogło zabraknąć również dzi-
czyzny — najczęściej było to 
mięso z jeleni, saren, dzików, 
zajęcy. Ciekawostką jest spo-
żywanie tłustego mięsa z bo-
brów oraz mięsa z wiewiórek. 
Ogromnym rarytasem było 
mięso z niedźwiedzia oraz ba-
ranina. Z drobiu dominowa-
ło dzikie ptactwo: kuropatwy 
i bażanty. Ważny był również 
tłuszcz, zazwyczaj w  postaci 
słoniny, łoju czy masła. W po-
ście Krzyżacy stosowali olej 
tłoczony z maku. 

W  jadłospisie Krzyżaków 
nie mogło zabraknąć ryb, 
zwłaszcza wędzonych śledzi 
oraz strekffusów — czyli wę-
dzonych ryb słodkowodnych. 
Rycerze zakonni spożywali 
także ryby suszone i  solone, 
takie jak dorsze, węgorze, 
szczupaki. Najbardziej cenio-
ną rybą był jesiotr, którym ob-
darowywano nawet władców. 

Wśród warzyw dominowa-
ła marchew i buraki, bo war-
to wiedzieć, że Krzyżacy nie 
znali ziemniaków. Popularne 
były także: groch, fasola, bób, 
cebula i czosnek. — Owoce eg-
zotyczne, bakalie, przyprawy 
Krzyżacy sprowadzali z odle-
głych zakątków świata — wy-
jaśnia prof. Iwona M. Batyk. 
— Często wykorzystywany był 
pieprz, cynamon, goździki, 
imbir i  szafran —  najdroż-
sza na świecie przyprawa. 
Szafranu używano w  celu 
nadania potrawom złotego 
koloru, stanowił dodatek do 
ryżu, owoców morza, a nawet 
ciast, np. miodownika. 

I  tu kolejna ciekawostka: 
niekonwencjonalne połą-
czenia np. smalcu z mięsem 
i  słodkim ciastem, co two-
rzyło pogańskie ciasto. Do 
oryginalnych deserów należy 
budyń po krzyżacku, który 
składał się z mleka migdało-
wego, wina i smalcu lub sło-
niny.

A  co pili Krzyżacy? Na co 
dzień zaspokajali pragnienie 
piwem, bowiem przy każdym 
zamku działał browar. Od 
święta pili wino sprowadza-
ne z Niemiec i były to zazwy-
czaj wina reńskie i mozelskie. 
Ciekawostką jest, że Krzyżacy 
już w XIV w. uprawiali na te-
renie Prus winorośl, z której 
wytwarzali wina gronowe. 
Szlachetnym trunkiem na 
stołach Krzyżaków był miód 
pitny, natomiast brakuje 
w przekazach historycznych 
wzmianki na temat mocniej-
szych alkoholi.

TYGIEL KULINARNY
Tradycje kulinarne wynikają 

z wielokulturowości dawnych 
mieszkańców obecnych tere-
nów Warmii i Mazur. Trudno 
jest dzisiejszym mieszkańcom 
regionu rozróżnić kuchnię 
warmińską od mazurskiej. 
A różnic jest wiele. 

— Kuchnia warmińska zna-
na była ze swojej obfi tości 
i wykwintności — opowiada 
prof. Iwona M. Batyk. — Bo-
gata była w takie rarytasy jak 
mięso, bakalie, egzotyczne 
przyprawy czy ślimaki. Dla 
kuchni warmińskiej charak-
terystyczne są dzyndzałki 
— pierogi z farszem z surowej 

wołowiny, lub pierogi w wer-
sji uboższej — z hreczką, czyli 
kaszą gryczaną i skrzeczkami, 
czyli skwarkami. 

W  odróżnieniu od kuchni 
warmińskiej, kuchnia ma-
zurska była biedna, prosta 
i  mało zróżnicowana. Do-
minowały potrawy z brukwi, 
marchwi i  buraków, brak 
było egzotycznych przypraw. 
Kuchnia mazurska była bar-
dzo kaloryczna, miała dawać 
siłę do pracy w  polu. Cha-
rakterystycznymi dla kuchni 
mazurskiej są np. karmuszka 
— zupa gulaszowa czy mar-
chew gotowana z ziemniaka-
mi w mleku, polana stopioną 
słoniną. 

Tradycje kulinarne Warmii 
i Mazur są bardzo różnorod-
ne. Obecnych jest wiele za-
pożyczeń z   kuchni polskiej, 
niemieckiej oraz tradycji 

Kresów Wschodnich. Z kuch-
ni polskiej pochodzi częste 
stosowanie śmietany oraz 
ziół. Wśród najpopularniej-
szych dań wywodzących się 
z  kuchni polskiej wymienić 
należy barszcz z buraków ćwi-
kłowych, fl aki oraz czerninę. 

— Z kolei z kuchni niemie-
ckiej przejęto słodko-kwaśny 
smak doprawiania potraw, 
dużo dań z dodatkiem faso-
li. Niemiecki rodowód ma 
też łączenie jaj sadzonych 
z  ziemniakami i  boczkiem, 
tzw. chłopskie śniadanie. 
Z  tradycji niemieckich po-
chodzi także upodobanie do 
klusek i placków oraz częste 
wykorzystanie mięsa i  jego 
przetworów. Do najpopular-
niejszych dań o  korzeniach 
niemieckich należą plińce 
z pomoćką, czyli placki ziem-
niaczane z twarogiem dopra-

wionym śmietaną. Popularną 
potrawą były też klopsiki kró-
lewieckie, znane również pod 
nazwą „sauerklopsów”. Są to 
nieduże klopsiki z mielonego 
mięsa cielęcego z dodatkiem 
utartej cebuli oraz ugotowa-
nych i  przetartych ziemnia-
ków, podawane w  sosie na 
bazie wywaru warzywnego, 
zaprawionego mąką i zaciąg-
niętego śmietaną — objaśnia 
prof. Batyk.

— Z  tradycji kulinarnych 
Kresów Wschodnich pocho-
dzi natomiast całe bogactwo 
pierogów i  kołdunów oraz 
częste wykorzystywanie ziem-
niaków. Z  Litwy pochodzą 
pyzy z mięsem, znane też jako 
kartacze lub cepeliny. Bardzo 
popularnymi pierogami były 
wspomniane dzyndzałki, 
przypominające tradycyjne 
litewskie kołduny. Nazwa po-
chodzi najprawdopodobniej 
od charakterystycznych brze-
gów pieroga, tzw. „dzyndzli”. 
Na Warmii spotykało się dwa 
rodzaje pierogów: dzyndzałki 
warmińskie — małe pierożki 
z surowym mięsem wołowym, 
oraz dzyndzałki z kaszą gry-
czaną i  skwarkami, zwane 
z  litewskiego dzyndzałkami 
z hreczką i skrzeczkami. Po-
trawą charakterystyczną dla 
kuchni Kresów Wschodnich 
były farszynki, które wyglą-
dem przypominały spłaszczo-
ne pączki. To rodzaj placków 
z ciasta ziemniaczanego na-
dziewanych mielonym mię-
sem –  czasami porównuje 
się je —  choć niesłusznie 
— do kartaczy.

Tradycje kulinarne Warmii 
i Mazur mają również ścisły 
związek z  Francją. Z  Fran-
cuzami łączy nas wspólny 
rarytas: ślimaki. — Na dwo-
rach biskupów warmińskich 
zajadano się winniczkami. 
W pierwszej polskiej książce 
kucharskiej z 1682 r. zapisa-
nych było więcej przepisów 
na potrawy ze ślimaków niż 
na dania z wieprzowiny  — za-
pewnia prof. Iwona M. Batyk.

BRUKOWCE I GOFRY
Wśród wypieków do naj-

popularniejszych w  rejonie 
Warmii i Mazur należały fe-
fernuszki, czyli małe, twarde 
ciasteczka o  piernikowym 
smaku z delikatną nutą przy-
praw korzennych. Pieczo-
ne były przede wszystkim  
w okresie adwentu oraz świąt 
Bożego Narodzenia. Podsta-

wowym ich składnikiem był 
słodki syrop buraczany oraz 
mąka. — Wyjątkowym łako-
ciem charakterystycznym dla 
Ziemi Lubawskiej był bruko-
wiec: rodzaj piernika, wyglą-
dem przypominający kształt 
kostki brukowej. Ciekawa 
jest również historia wypieku 
gofrów pruskich w kształcie 
pięciu serduszek tworzących 
krąg, wypiekanych w żeliwnej 
gofrownicy. Czas ich wypieku 
na jednej stronie był odlicza-
ny od momentu zamknięcia, 
zgodnie z modlitwą Zdrowaś 
Mario, do słów „błogosła-
wiony owoc żywota Twojego 
Jezus”, po przewróceniu na 
drugą stronę z końcem mod-
litwy wafle były upieczone 
— opowiada prof. Iwona M. 
Batyk. 

MARCEPAN KRÓLEWIECKI
Niezwykle popularnym 

smakołykiem był marcepan 
królewiecki, którego nazwa 
pochodzi od Królewca, daw-
nej stolicy Prus. Jego unika-
towość wynika z  masy mig-
dałowej zapiekanej w piecu, 
a  cechą charakterystyczną 
jest skarmelizowana górna 
warstwa marcepana przy 
zachowaniu surowego spo-
du. Ciekawostką jest fakt, że 
marcepan niegdyś zastępował 
chleb, którego brakowało 
podczas klęsk głodu nawie-
dzających tereny Warmii 
i Mazur, a migdały traktowa-
no jako środek leczniczy.

Obecnie, tradycyjne potra-
wy kuchni warmińskiej i ma-
zurskiej dostępne są w wielu 
gospodarstwach agrotury-
stycznych, karczmach i miej-
scach z „klimatem”.

— Bardzo cenną marką 
regionalną jest sieć „Dzie-
dzictwo Kulinarne Warmia 
Mazury Powiśle”. Ideą sieci 
jest promocja produkcji oraz 
sprzedaży lokalnej i  regio-
nalnej żywności, w tym także 
promocja żywności wytwo-
rzonej na bazie lokalnych su-
rowców. Istotną rolę odgry-
wa powiązanie regionalnych 
producentów surowców, prze-
twórców żywności i przedsię-
biorstw gastronomicznych. 
Dzięki wielu pasjonatom i wi-
zjonerom, którzy podejmują 
trud odtworzenia cennej tra-
dycji kulinarnej, można nadal 
rozkoszować się tradycyjnymi 
smakami. A mogę przysiąc, że 
są zachwycające — zapewnia 
prof. Iwona M. Batyk.

A MOŻE BUDYŃ PO KRZYŻACKU?
Tradycje kulinarne Warmii i Mazur wynikają z wielokulturowości dawnych mieszkańców naszego regionu. 
I tak naprawdę trudno jest dzisiejszym mieszkańcom regionu rozróżnić kuchnię warmińską od mazurskiej.

Farszynki, kotleciki ziemniaczane z farszem

Karmuszka, regionalna zupa gulaszowa  
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GDZIE MY, TAM DOBRE JEDZENIE 
W czasie świąt można wrócić do regionalnych potraw. Koło Gospodyń Wiejskich – Praktyczne Panie z Brodowa w powiecie 
działdowskim mają w sobie tak wiele energii, że dzielą się nią z innymi. Rozmawiamy z Małgorzatą Osak, przewodniczącą koła.

KATARZYNA 

JANKÓW-MAZURKIEWICZ

k.jankow

@naszolsztyniak.pl

— Nie boicie się żadnych 
wyzwań?
— W naszym kole gospodyń 

rodzi się wiele ciekawych po-
mysłów, bo jest wśród nas 
niesamowita liczba osób po-
zytywnie zakręconych. Dzięki 
temu udało się nam poznać 
wiele ciepłych, wspaniałych 
ludzi. Więcej – jesteśmy cały 
czas w kontakcie. 

— Praktyczne Panie z Bro-
dowa zajęte są nawet przed 
świętami.  
— Mężczyźni debatują a ko-

biety działają. Uczestnictwo 
w różnych akcjach sprawia mi 
ogromną frajdę. Wzięłyśmy 
udział w  programie „Polska 
od kuchni”. Brałyśmy udział 
w  konkursie kulinarnym, 
a  naszą Anię Cieszkowską 
zgłosiłyśmy do konkurencji 
miss wdzięku. Była trochę 
skonsternowana, ale nie mia-
ła wyjścia. Powiedziałam, że 
nie przyjmuję żadnej odmo-
wy. Ania zdobyła nagrodę 
prezentując się w  szlafroku 
i w wałkach na głowie.

— Zrobiło się o was napraw-
dę głośno. 
— Tak, choć formalnie ist-

niejemy jako zarejestrowane 
Koło Gospodyń Wiejskich 
od 2018 roku. W okresie od 
2015 do 2018 działałyśmy 
jako grupa wsparcia poma-
gając sołtysowi Michałowi 
Szczęśniakowi. Bierzemy 
udział w dożynkach gminnych 
przygotowując stanowiska 
i wieńce. Koło kultywuje lo-
kalny patriotyzm organizując 
uroczystości związane z rocz-
nicą urodzin i śmierci Karola 
Małłka, świętowało 100-lecie 
odzyskania niepodległości. To 
my zaniosłyśmy wieniec na 
cmentarz ewangelicki, a po-
tem zauważył to Waldemar 
Mierzwa, historyk, publicy-
sta, autor i wydawca. Nawią-
zał z nami kontakt.

— Wciąż jesteście w kontak-
cie? 
— Tak, uczestniczył w  ob-

chodach związanych z  rocz-
nicą urodzin Karola Małłka, 
a przyjaźń z panem Waldema-
rem trwa do dziś. Przyjeżdża 
do nas na różne spotkania. 
Uważam, że wciąż trzeba 
przypominać o tym, jak waż-
na jest spuścizna tych ziem. 
Uczymy się historii Francji, 

Belgii itd. Amerykanie zawsze 
robią show z drobiazgu, a my 
naszej bogatej tradycji się 
wstydzimy. Nie powinniśmy.

— Kuchnia mazurska też 
nieodłącznie kojarzy się 
z waszymi terenami. A jak 
wyglądały święta Mazurów?
— Ewangelicy w  czasie 

świąt nie pościli. Moja bab-
cia była ewangeliczką, ale 
wychodząc za mąż przeszła 
na katolicyzm. Ciekawa je-
stem tej historii. Może coś 
w tym jest, że muszę tę tra-
dycję kultywować. W końcu 
mam działkę po grabarzach, 
którzy opiekowali się cmenta-
rzem, więc ta opieka przeszła 
teraz na mnie.

— Jakie są święta Praktycz-
nych Pań z Brodowa?
— W  tym roku nasze koło 

świętowało wigilię w  loka-
lu. Pozyskałyśmy pieniądze 
z  Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa by 
je wydać na potrzeby koła 
gospodyń. Stwierdziłyśmy, że 
te pieniądze zainwestujemy 
u  właścicieli lokalu, którzy 
mają za sobą wiele trudności. 
Ten rok to był trudny okres. 

— Wciąż jesteście zapraco-
wane?
— Z każdym rokiem pracy 

przybywa. Zapanowała moda 
na Koła Gospodyń. Miałyśmy 
taką akcję: w sobotę byłyśmy 
na zamku w  Działdowie, 
a  w  niedzielę gotowałyśmy 
100-litrowy gar zupy ziemnia-
czanej na Święto Pieczonego 
Ziemniaka w  Białutach. To 
była ciężka praca. Najbardziej 
cieszę się, że ludzie byli zado-
woleni, bardzo im smakowało. 

— Wyciągacie ludzi z domów. 
Dzięki wam niektóre panie 
odkrywają nową pasję
— Przyjęło się kiedyś, że 

w każdej miejscowości jest re-
miza i strażacy. Koła gospodyń 
też były, to nie jest nowy wy-
mysł. W latach 90. straż nadal 
była, a wieść o gospodyniach 
przycichła. Potem w  2008 
roku wszystko na nowo się 
otworzyło. Jedziemy w różne 
miejsca, a  koleżanka śmie-
je się, że jedziemy zwiedzać 
świat. Mamy w Kole Gospo-
dyń osoby, które przyjeżdżają 
specjalnie tam, gdzie jesteśmy. 
Mówią, że wiedzą, że muszą 
przyjechać, bo na pewno bę-
dzie dobre jedzenie. 

— W waszym kole są osoby 
w różnym wieku. 
— Od 70 lat w dół. A te, któ-

re są od dawna na emerytu-

rze, mają więcej pary od nas 
(śmiech). Może to siła wieku? 
Najważniejsze, że im się chce. 
Zawsze można na nie liczyć. 
Gdyby nie ta starsza część, 
to wiele rzeczy nie byłoby 
do zrealizowania. Nie wiem, 
z  czego wynika ich energia. 
Z  tym się trzeba urodzić. Ja 
chyba mam to po ojcu, który 
zawsze był społecznikiem Był 
radnym, naczelnikiem w stra-
ży pożarnej. Tak naprawdę 
nasze Koło Gospodyń na po-
czątku było grupą wsparcia. 

Wszędzie byłyśmy, czy trzeba 
było wieniec zrobić, jedzenie 
na dożynki czy inne działanie. 
A teraz w naszym składzie jest 
też Michał Szczęśniak, który 
jest naszym skarbnikiem. 

— Od momentu, kiedy zosta-
łyście ofi cjalnie kołem, jak 
zmieniło się wasze działanie? 
— Mamy większe pole 

działania. KGW Praktyczne 
Panie z Brodowa są w „MOC-
nej Sieci”, która zrzesza ludzi 
z  całego województwa war-
mińsko-mazurskiego. Będą 

szkolenia, będziemy mogły 
podpatrzeć, jak działają inne 
koła. 

— Jakie będą Pani święta?
— Jak co roku spędzę je 

z  rodziną, siostrami. Zrobię 
barszcz, mama uszka, siostra 
krokiety. Tata smaży ryby, bo 
to jego rola. Dzieci też po-
magają, bo każdy ma swój 
udział w przygotowaniach. Jak 
w każdej rodzinie. Uwielbiam 
święta, ten niepowtarzalny 
okres. Pracuję w sklepie, więc 
muszę być przygotowana, bo 

nigdy nie można robić nic na 
ostatnią chwilę. 

— A co jedli Mazurzy? 
— Zupę śledziową. U mnie 

w domu akurat się jej nie robi, 
ale jak żyła babcia, to była 
taka zupa. Przygotowuje się ją 
łącząc wodę z octem, z liściem 
laurowym, zielem angielskim 
i pieprzem, solą doprawia do 
smaku. Wywar studzimy, za-
kwaszamy zimną śmietaną. 
W tej zupie są kawałki śledzia 
i dużo cebuli. Mogą być słone 
bądź kwaśne śledzie. Podaje 
się je w salaterkach, z ciepłymi 
ziemniakami. To zupa postna. 
Ale ludzie podawali taką zupę 
na święta. Na co dzień Mazu-
rzy często jedli taką zupę bez 
śledzia. Wtedy nazywana była 
zupą — ślepy śledź. Byliśmy 
w Olsztynku na festiwalu „Pol-
ska od kuchni”. Był pan gotu-
jący w „Pytaniu na śniadanie”, 
który zapytał nas, co to jest 
za zupa? Więc w  konkursie 
miałyśmy grzybki z ciasta, ale 
miałyśmy też ślepego śledzia. 
Wśród moich znajomych dużo 
osób ją gotuje i lubi.

— Czego życzyć Pani z okazji 
świąt?
— Zdrowia i  spokoju. To 

najważniejsze. Resztę można 
samemu sobie załatwić.

41721otbs-B -P

 REKLAMA 

Wigilia Koła Praktycznych Pań z Brodowa
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KAMILA

KORNACKA

k.kornacka

@dziennikelblaski.pl

W
edług legendy 
—  przypomnij-
my —  w  1521 
roku Krzyżacy 
postanowili na-

paść na Elbląg. A kiedy chcieli 
wedrzeć się na teren miasta, 
dzielny Piekarczyk przeciął 
swoją piekarską łopatą gru-
be sznury, na których wisia-
ła dębowa krata znajdująca 
się w bramie. Sznury zaczęły 
pękać i  krata w  końcu osu-
nęła się na dół. Dzięki temu 
Krzyżacy odstąpili od mu-
rów miasta, Piekarczyk stał 
się symbolem Elbląga, a jego 
podobizna zdobi tutejszą Sta-
rówkę.

Rzeźba tuż obok Bramy 
Targowej stanęła 30 wrześ-
nia 2006 roku. Autorem 
mierzącego 160 centyme-
trów pomnika jest Waldemar 
Grabowiecki z Gdańska — to 
właśnie jego projekt wygrał 
w  zorganizowanym ponad 
dwie dekady temu konkur-
sie, w  którym rywalizowało 
sześciu artystów z  Elbląga 
i Trójmiasta.

Okazuje się, że dla radnych 
KO jeden Piekarczyk to zde-
cydowanie za mało. Jedną 
z  propozycji, która według 
nich powinna znaleźć swoje 
miejsce w budżecie na nad-
chodzący rok, jest stworze-
nie aż pięciu miniaturowych 
fi gurek, które miałyby zdobić 
miasto. 

— Wygląd miniaturek bę-
dzie opierał się na pierwo-
wzorze, ale każdy Piekarczyk 
będzie miał albo inną pozę, 
albo ubiór, albo będzie pre-
zentował daną dziedzinę, 
wybraną przez mieszkańców, 
którzy będą mieli też możli-
wość wyboru miejsca posado-
wienia fi gur — wyjaśnia radna 
Koalicji Obywatelskiej i  wi-
ceprzewodnicząca elbląskiej 
Rady Miejskiej Małgorzata 
Adamowicz. 

Według szacunkowych obli-
czeń koszt wykonania jednej 
miniatury to około 20 tysię-
cy złotych. A co za tym idzie, 
za stworzenie pięciu, miasto 
musiałoby zapłacić 100 ty-
sięcy.

Kolejnym pomysłem Klubu 
Radnych KO jest posadowie-
nie w Elblągu tężni solanko-
wej. 

— Zależy nam na tym, by 
wprowadzać w  życie takie 
projekty, które służą miesz-
kańcom, a przede wszystkim 
ich bezpieczeństwu i zdrowiu 
— mówi Małgorzata Adamo-
wicz. 

Do realizowanego w  tym 
roku budżetu — Klub Radnych 
Koalicji Obywatelskiej zapro-
ponował dwa projekty — po-
sadowienie napisu „Elbląg” 
na Starym Mieście i, będące 
w  trakcie realizacji, stworze-
nie miejsc postojowych przy 
Szpitalu Miejskim.

Wracając jednak do tężni, 
radna Adamowicz wyjaś-

nia: —  Korzystanie z  tężni 
solankowej ma duży wpływ 
na nasze samopoczucie, ale 
pomaga też przy chorobach 
układu krwionośnego czy 
oddechowego jest też niezwy-
kle pomocne dla osób, które 
przebyły Covid-19. Dzię-
ki temu projektowi będzie 
można przyjść, pooddychać 
świeżą solanką i  wzmocnić 
swoje zdrowie.

— Dostępne są już różne 
technologie budowy tężni 
solankowych —  ich koszty 
zaczynają się od kilkuset ty-
sięcy, a  sięgają nawet kilku 
milionów złotych. My chcie-

libyśmy się zamknąć w 400 
tysiącach — zaznacza radna. 

Rada Miejska w  Elblągu 
będzie decydować o  budże-
cie podczas najbliższej sesji, 
którą zaplanowano na 29 
grudnia. 

INWESTYCJE? 
PLANY SĄ AMBITNE

Projekt elbląskiego budże-
tu zakłada, że na inwestycje 
miasto przeznaczy ponad 62 
miliony złotych. Prioryte-
tem, jak w latach ubiegłych, 
mają być zadania rozpoczęte 
i te, które uzyskają dofi nan-
sowanie zewnętrzne. 

Wśród inwestycji, które 
mają się rozpocząć i zakończyć 
w 2022, można wyróżnić bu-
dowę nowego połączenia dro-
gowego wraz z budową mostu 
przez rzekę Elbląg, czyli zada-
nie, mające na celu poprawę 
dostępności do węzła dro-
gowego Elbląg Południe na 
skrzyżowaniu dróg S7 i S22, 
rewitalizację ul. Chopina i na-
prawę drogi dojazdowej do ul. 
Królewieckiej 122A oraz wyty-
czenie ścieżki rowerowej i mo-
dernizację chodnika przy al. 
Grunwaldzkiej.

Na nadchodzący rok pla-
nowane są też modernizacja 
Zespołu Szkół Mechanicz-
nych, przebudowa zaple-
cza przy sali gimnastycznej 
w  I  Liceum Ogólnokształ-
cącym i przebudowa boiska 
lekkoatletycznego przy ul. 
Krakusa. Miasto chce się 
również zająć stadionem 
miejskim — wybudować na 
jego terenie sanitariat i zmo-
dernizować kasy biletowe. 

W Elblągu ma również po-
wstać Magiczny Park Świat-
ła, a  w Parku Kajki pojawi 
się fontanna i zainstalowany 
zostanie monitoring. Kolej-
ne zadanie ujęte w projekcie 
budżetu to instalacja moni-
toringu w  Parku Traugut-
ta, stworzenie wybiegu dla 
psów w  Parku Modrzewie 
i rewitalizacja terenu po by-
łym cmentarzu żydowskim 
u  zbiegu ulic Browarnej 
i Brzeskiej. 

Miasto chce zainwestować 
w  informatyzację i  budowę 
infrastruktury informa-
tycznej Urzędu Miejskiego 
i  jednostek podległych oraz 
zakupić sprzęt komputerowy 
w ramach rozbudowy syste-

mu elektronicznych usług 
publicznych. 

W  2022 ma zakończyć się 
trwająca od 2019 przebudowa 
ul. Grochowskiej i rozpoczę-
ta w tym roku budowa miejsc 
postojowych dla Szpitala 
Miejskiego św. Jana Pawła II. 
W nadchodzącym roku miesz-
kańcy Elbląga doczekają się 
również ukończenia budowy 
przedszkola i żłobka przy ul. 
Mielczarskiego. 

A  wybiegając w  przyszłość 
jeszcze dalej —  w  2023 za-
kończyć się ma budowa 
odcinka drogi powiatowej 
ulicy Wschodniej —  Etap 
I, rozbudowa ulicy Sybira-
ków i  budowa połączenia 
ulic Związku Jaszczurczego 
z Drogą Wojewódzką nr 500. 
Za to rozpoczęta w 2019 roz-
budowa Cmentarza Dębica 
według planów zakończy się 
w roku 2025. 

ELBLĄG

TĘŻNIA I MINIFIGURKI PIEKARCZYKA?
Z takimi propozycjami do budżetu dla Elbląga na 2022 roku wystąpił Klub Radnych Koalicji Obywatelskiej. Radni chcą, 
by w mieście pojawiło się pięć minifi gurek reprezentujących legendarnego Piekarczyka oraz tężnia solankowa.

Jedną z propozycji elbląskiego Klubu Radnych Koalicji Obywatelskiej jest stworzenie pięciu minifi gurek przedstawiających 
legendarnego Piekarczyka
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ZALEŻY NAM 
NA TYM, BY 
WPROWADZAĆ 
W ŻYCIE TAKIE 
PROJEKTY, 
KTÓRE SŁUŻĄ 
MIESZKAŃCOM 
— MÓWI 
MAŁGORZATA 
ADAMOWICZ 
O PLANIE 
POSADOWIENIA 
W ELBLĄGU TĘŻNI.DOSTĘPNE SĄ RÓŻNE TECHNOLOGIE 

BUDOWY TĘŻNI, MY PROPONUJEMY 
TAKĄ, KTÓREJ KOSZT TO OKOŁO 400 
TYSIĘCY ZŁOTYCH - PRZEKAZUJE 
WICEPRZEWODNICZĄCA RADY MIEJSKIEJ 
W ELBLĄGU.
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ALEKSANDRA

TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska

@gazetaolsztynska.pl

S
ałatka jarzynowa 
musi dobrze się 
przegryźć. Dlatego 
mama Karoliny z Ol-
sztyna robiła ją dzień 

przed wigilią. — Ale 24 grud-
nia w ciągu dnia nadal jej nie 
można było tknąć  — opowia-
da 30-latka. — Dopiero wie-
czorem, na kolacji wigilijnej. 
A  mnie ślina ciekła. Pamię-
tam, jak nocą zakradałam 
się do lodówki i podjadałam 
zakazaną sałatkę. Kiedyś nie 
chciało mi się wziąć łyżeczki 
i palcem wykradałam majo-
nez. Mama rano zobaczyła 
takie obramowanie na mi-
sce. Wściekła się. Mówiła, 
że u niej w rodzinnym domu 
też się z pewnymi potrawami 
czekało do wigilii. Dziś ma 
wnuki. Synowie mojego brata 
nie muszą czekać do kolacji, 
opychają się wszystkim. Ale 
może to dlatego, że żyjemy 
w lepszych czasach? 

Hasło „Zostaw, to na święta!”, 
mimo wspomnianych przez 
Karolinę lepszych czasów, 
wciąż ma się dobrze w wielu 
domach. Dowodem jest na 
to Katarzyna z Dywit, mama 
dwójki dzieci.  —  Święta to 
Święta! —  mówi stanowczo.  
—  Wtedy nie je się zwyczaj-
nych rzeczy, jak na co dzień. 
Nie daję dzieciom owsianki 
z suszonymi owocami jak zwy-
kle. Wtedy jest pasztet i inne 
pyszności. W ubiegłym tygo-
dniu właśnie upiekłam pasz-
tet. Może leżeć nawet i  dwa 
tygodnie w  lodówce. I  skoro 
go piekę na święta, to ma być 
właśnie na ten czas. Jaki to bę-
dzie miało sens, kiedy będzie-
my go jeść wcześniej? Święta 
Bożego Narodzenia muszą się 
różnić od reszty dni. 

Tak też było w  domu ro-
dzinnym Agnieszki Skry-
ckiej, wokalistki z  Olsztyna. 
—  Mięsnych rzeczy do pół-
nocy w ogóle nie można było 
tknąć —  wspomina. —  Jak 
ktoś w  dzień wigilii dostał 
chociaż jajko na śniadanie, to 
już w ogóle było dobrze. Moja 
mama bardzo tradycyjnie 
podchodziła do tematu świąt. 
Po powrocie z pasterki na sto-
le pojawił się bigos, kotlety 
i w ogóle mięsa. Najbardziej 
kusiła mnie galareta, którą 
przyrządzał mój tata. Nato-

miast moja mama pozwalała 
oblizać akcesoria, używane do 
robienia ciast. 

 Dlaczego reszty nie można 
było spróbować? —  Święta 
to wyjątkowy czas. Na stole 
wtedy było bogato. Na rary-
tasy typu barszczyk z uszkami 
czy rybę po grecku czekało 
się cały rok. Tak samo z pie-
rogami z kapustą i grzybami: 
one kiedyś nie były dostępne 
w hipermarkecie. Po to zbie-
raliśmy grzyby, żeby wykorzy-
stać je do farszu do pierogów. 
Ja w  ciągu roku także nie 
robię bigosu czy ryby po gre-
cku. Chcę, żeby dzieci do mnie 
właśnie na tę rybę czy na ten 
bigos przyjeżdżały — uśmie-
cha się wokalistka. 

 W  domu rodzinnym pani 
Teresy z  Olsztyna, nikomu 
do głowy nie przyszło, żeby 
wcześniej tknąć jedzenie przy-
gotowane na Boże Narodzenie. 
— Moje dzieciństwo przypadło 
na lata 50-te i 60-te. A wtedy 
nie było niczego. Na święta się 
czekało cały rok. Wtedy były 
mięsa, ciasta, cytryny i poma-
rańcze — wspomina. 

 Mama pani Teresy nie pie-
kła sama ciast, bo westfalka 
sprawiała kłopoty. Raz się 
nawet zapaliła. Potem już 

się bała. — Moja mama cia-
sta kupowała, ale za to robi-
ła pyszne pierogi z  kapustą 
i  grzybami. Natomiast tata 
kupował świniaka i niósł mię-
so do wędzarni. W domu nie 
było warunków na samodziel-
ne wędzenie. Potem szynki 

i  kiełbasy wisiały na stry-
chu. Najbardziej pamiętam 
smak boczku. Był przepyszny 
— opowiada pani Teresa. 

Nie można było tknąć indy-
ka, karpia w  galarecie i  gęsi 
z  jabłkami. —  Zresztą był 
adwent, więc nikt nie myślał 

o objadaniu się. Mój tata robił 
zimne nóżki, smażył ryby. Ja 
i moje rodzeństwo przypatry-
waliśmy się temu, ale nikt pal-
cem nie tknął, chociaż kusiło 
—   uśmiecha się pani Teresa. 

 Z  kolei pan Michał z  Ol-
sztyna dodaje, że gdyby nie 
hasło „Zostaw, to na święta”, 
celebrowanie tych dni nie 
miałoby w ogóle sensu. — To 
nie chodzi o  to, że mnie na 
przykład nie stać na kawa-
łek makowca, żeby go zjeść 
przed świętami. Mimo szale-
jącej infl acji, uważam, że jest 
lepiej niż przed laty. Bo coś się 
kupi w dyskoncie, coś na pro-
mocji. Ale gdyby to wszystko 
było przed świętami, to Boże 
Narodzenie straciłoby swój 
smak — uważa. 

Mariusz Szwonder, bajko-
pisarz z Olsztyna wyjadał sa-
łatkę jarzynową. — To chyba 
standard w Polsce. Najpierw: 
„zostaw, nie ruszaj,” a potem 
„zjedz, bo się zmarnuje.” 
Sam zresztą robiłem sałatkę 
warzywną jak byłem małym 
chłopcem. A  potem, jeszcze 
przed świętami, ją wyjadałem. 
Przez cały rok czekałem na 
pierogi lepione przez babcię. 

Na fanpage’u „Gazety Ol-
sztyńskiej” zapytaliśmy na-

szych internautów, czy zdarza-
ło im się słyszeć od rodziców, 
że nie mogą spróbować jakiejś 
potrawy przed świętami. 

— Mama nakrywała ście-
reczką ciasta i  wstawiała do 
ostatniego pokoju, bo tam 
było mniej tłoczno — wspo-
mina lata swoje dzieciństwa 
Paulina. — Zresztą do tej pory 
tak robi, tylko mnie i rodzeń-
stwa starszego już nie ma 
w rodzinnym domu .

Z kolei w  domu Wiolety 
można było spróbować pie-
rogi. Ale tylko spróbować. 
— Więcej nie, bo reszta to na 
święta — śmieje się internaut-
ka. — Kiedy pytałam, ile ich 
mama zrobiła, to okazało się, 
że od 130 przestała już liczyć...

— Mandarynek na świę-
ta nie trzeba zostawiać, bo 
w każdej chwili można doku-
pić — opowiada Marzena, na-
sza stała Czytelniczka. — Ale 
na przykład makowce robię 
sama. I robię je wcześniej, bo 
inaczej bym się zamęczyła. 
I  nie chciałabym, żeby ktoś 
zjadł te ciasta wcześniej. By-
łoby mi przykro. Moja mama 
tak samo robiła. Mówiła mi: 
„Jak głodna jesteś, to kanapkę 
sobie zrób. A to zostaw, bo na 
święta!”. 

OBYCZAJE

ZOSTAW! TO NA ŚWIĘTA!
„Jajecznicę sobie zrób. Albo kanapkę z serem. A to zostaw, bo to na święta”. Czy jest ktoś, kto nie słyszał tych słów w swoim 
domu? Mimo dostępności wielu produktów, w wielu rodzinach nadal można usłyszeć: „Zostaw, to na święta”.

130821otbr-a-M

 REKLAMA 

MARIUSZ 

SZWONDER: 

JAKO MAŁY 
CHŁOPIEC SAM 
PRZYRZĄDZAŁEM 
SAŁATKĘ 
JARZYNOWĄ, 
A POTEM JĄ 
PODJADAŁEM

AGNIESZKA 

SKRYCKA: 

MAMA PILNOWAŁA, 
ŻEBY W WIGILIĘ 
POŚCIĆ
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CZY WARMIA I MAZURY BĘDĄ 
POLSKĄ STOLICĄ ROBOTÓW? 
Warmia i Mazury słynie z pięknych krajobrazów, czystej przyrody i niepowtarzalnego regionalnego  jedzenia. Naszą siłą 
jest turystyka, przemysł meblarski. Coraz odważniej mówi się o “Zdrowym Życiu”, które jako inteligentna specjalizacja ma 
rozwinąć w województwie turystykę medyczną. Dziś idziemy krok dalej i coraz śmielej mówimy o następnej inteligentnej 
specjalizacji, która ma być gospodarczym skokiem na przód. “Zielona automatyzacja” jest coraz bliżej!

– Automatyzacja, robotyza-
cja i cyfryzacja to przyszłość 
gospodarki. Tyle że dziś w  
polskim przemyśle robotów, 
co na lekarstwo. Jak to 
zmienić?
– Gustaw Marek Brzezin, 

Marszałek Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego: 
Z pewnością przed nami jesz-
cze daleka droga, aby zbliżyć 
się do państw o najwyższym 
wskaźniku robotyzacji. Jed-
nak możemy dostrzec, że jako 
Polska staramy się podążać za 
trendami i w większym stop-
niu angażować technologię 
i  podnosić poziom konku-
rencyjności w  odniesieniu 
do gospodarki światowej. 
Według raportu Międzyna-
rodowej Federacji Robotyki 
za 2019 rok Polska zajęła 
5 miejsce w Europie i  14 na 
świecie (ex aequo z Czecha-
mi), jeśli chodzi o liczbę no-
wych robotów przemysłowych 
zainstalowanych w fabrykach. 
Utrzymanie tego trendu po-
winno pomóc nam stopniowo 
zmniejszać dystans do euro-
pejskiej czołówki. Patrząc 
z perspektywy naszego regio-
nu w mojej ocenie kluczowe 
jest to, aby, poza dużymi fi r-
mami, możliwość podniesie-
nia swojej konkurencyjności 
odnalazły w  transformacji 
cyfrowej, automatyzacji 
i  robotyzacji małe i  średnie 
przedsiębiorstwa z  Warmii 
i Mazur. Jest to jedyna dro-

ga, aby dostosować się do 
nowych warunków gospodar-
czych. Dlatego zamierzamy 
wspierać tego typu inicjatywy 
m.in. poprzez dedykowanie 
środków europejskich, jakimi 
będziemy dysponować w nad-
chodzących latach. Ważną 
rolę w tym procesie odegrać 
musi również administracja.  
Jako samorządowcy powin-
niśmy stawiać sobie jako cel 
wykorzystywanie cyfryzacji 
i  automatyzacji w  realizacji 
zadań publicznych i  umoż-
liwienie czerpania korzyści 
z  nowoczesnych rozwiązań 
dla naszych mieszkańców 
oraz przedsiębiorstw.

 – Oczywiście są branże, 
gdzie ten poziom innowacyj-
ności jest dużo, dużo wyższy 
i tu nie ustępujemy światu, 
jak choćby w branży meb-
lowej, która jest wizytówką 
gospodarki regionu. Ale 
można zadać sobie pytanie, 
czy musimy automatyzować, 
robotyzować, cyfryzować 
nasze fi rmy?
 – Jeżeli chcemy zachować 

zdolność do podejmowa-
nia konkurencji z regionami 
wyżej rozwiniętymi, a  także 
wygrywanie jej w  określo-
nych obszarach, na przykład 
w sferze inteligentnych spe-
cjalizacji województwa, to 
jest to kierunek, w  którym 
powinniśmy podążać. Jest to 
nieunikniony etap rewolucji 
przemysłowej 4.0. Na inwe-

stycje w roboty przemysłowe 
coraz częściej decydują się fi r-
my z różnych branż. Wynika 
to chociażby z  konieczności 
obniżenia kosztów produk-
cji i  zwiększenia wydajności 
pozwalającej na konkurowa-
nie na światowych rynkach. 
Konieczność automatyzacji 
i  cyfryzacji działalności go-
spodarczej uwypukliła rów-
nież sytuacja pandemiczna na 
świecie. Widać to po zwięk-
szonym popycie na nowe 
aplikacje i  zrobotyzowane 
rozwiązania w  wielu aspek-
tach naszego życia.

– Owszem automatyzacja 
i robotyzacja mają wiele 
zalet. Zwiększają wydajność, 
ograniczają koszty. Maszyna 
nie choruje, nie chodzi na 
urlopy. Człowiek zaczyna 
być zbędny. Czy roboty są 
zagrożeniem dla ludzi?
 – Oczywiście można mieć 

obawy związane z zastępowa-
niem ludzi maszynami oraz 
dotykające ryzyka społeczne-
go, jakie niesie za sobą coraz 
doskonalsza Sztuczna Inte-
ligencja. Z analiz wynika, że 
w wielu procesach produk-
cyjnych roboty zastąpią ludzi 

a część zawodów zniknie już 
w niedługim czasie. Nie jest 
to natomiast jednoznaczne 
z odebraniem pracy i możli-
wości realizacji planów za-
wodowych. Po pierwsze zro-
botyzowane działania trzeba 
kontrolować, maszyny trze-
ba programować i uczyć. Po 
drugie pojawią się nowe za-
wody wymagające fachowej 
kadry. Zdaję sobie sprawę, że 
będzie to bardzo kosztowny 
proces związany głównie 
z nabyciem nowych kwalifi -
kacji. Przyszłość wymaga na-
stawienia na edukację przez 

całe życie w sposób otwarty 
na zmiany i pojawiające się 
wciąż problemy. Wymaga to 
inteligentnego połączenia 
umiejętności „twardych” 
(umiejętności cyfrowe, nauki 
ścisłe, jak: inżynieryjne, ma-
tematyka) z  szeroką paletą 
umiejętności „miękkich”, ta-
kich jak umiejętność współ-
pracy i dzielenia się wiedzą, 
kreatywnego i  krytycznego 
myślenia. Dlatego w strate-
gii naszego regionu „War-
mińsko-Mazurskie 2030” 
w centrum celów strategicz-
nych stawiani są mieszkańcy, 
a  w  szczególności ich kom-
petencje. Polityka rozwoju 
regionu koncentruje się na 
kształtowaniu umiejętno-
ści, które pozwolą mieszkań-
com realizować swoje plany 
życiowe w  województwie 
uczestnicząc jednocześnie 
w  zmianach cywilizacyj-
nych, jakie wywoływane są 
przez rewolucję technolo-
giczną. Mam nadzieję, że 
mieszkańcy Warmii i Mazur 
w rozwoju technologii będą 
upatrywać przede wszystkim 
szansę na lepsze życie i będą 
ją traktować jako okazję do 
zmian. To jest spore wyzwa-
nie dla nas wszystkich, aby 
być przygotowanym i otwar-
tym na zmiany nadchodzące 
w  czwartej rewolucji prze-
mysłowej, a  więc również 
nieustannie dbać o  wzrost 
swoich kwalifi kacji.

Marszałek województwa Gustaw Marek Brzezin

Jeden z kongresowych paneli dyskusyjnych 
na temat cyfryzacji

W czasie przedkongresowej konferencji o automatyzacji i robo-
tyzacji uczniowie mogli się dowiedzieć o nowych technologiach

V Kongres Przyszłości odbywał się w nowoczesnym centrum 
konferencyjnym UMW w Olsztynie
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J
oanna Papuzińska 
z uwagą i cierpliwoś-
cią odpowiadała na 
pytania, żartowała, 
rozdawała autografy 

ilustrując je zieloną pieczęcią 
z wizerunkiem papugi. W do-
robku Papuzińskiej są książki 
dla dzieci i młodzieży, ale też 
nie wolno zapominać, że to 
ceniony krytyk literacki, ba-
dacz literatury oraz pedagog. 
Wśród jej książek i publikacji 
są m. in. „Nasza mama cza-
rodziejka”, „Placek zgody i po-
gody”, „Ściana zaczarowana”, 
„Uśmiechnięte słowa”, „Pso-
ciniec”, „Smok w powidłach”, 
wspomnienia z  dzieciństwa 
„Darowane kreski”, „Czytania 
domowe”, „Zatopione króle-
stwo”, „Inicjacje literackie”, 
„Mój bajarz odnowiony”. 

Nadesłano ponad pół tysią-
ca prac z 49 placówek z całej 
Polski, m. in. z Piotraszewa, 
Żyrardowa, Katowic, Warsza-
wy, Tomaszowa Lubelskiego, 
Lubomina, Kiwit, Koszalina, 
Szczecina, Wipsowa, Często-
chowy, Bartoszyc, Niemod-
lina, Sułkowic, Kętrzyna, 
Zamościa, naszego miasta 
i  okolicznych miejscowości. 
Najmłodszy uczestnik kon-
kursu liczy sobie trzy lata, 
zaś najstarszy jest już po 
sześćdziesiątce. Zilustrowa-
no blisko 100 utworów z pa-
sją godną wielkich malarzy! 
Najchętniej interpretowano 
opowiadania „Nasza mama 
czarodziejka”  oraz utwory 
„Smutna Baba Jaga”, „Grzy-
bolągi”, „Mały kotek” i  „Ro-
botek”. Wykorzystano róż-

norodne techniki plastyczne 
począwszy od malarskich po 
wykonania form przestrzen-
nych.

Tegoroczne Jury obrado-
wało w składzie: Małgorzata 
Jackiewicz-Garniec, Katarzy-
na Kałdowski, Anna Puszcz, 
Adam Brodowski i  Mariusz 
Kałdowski. Zgodnie z regula-
minem rozpatrywano prace 
w 6 kategoriach: przedszko-
la, klasy I-III, klasy IV-VIII, 
szkoły ponadpodstawowe, 
licea plastyczne oraz pod-
opieczni szkól i  placówek 
specjalnych. Komisja wyłoniła 

60 Laureatów, w tym przyzna-
ła 40 nagród i 20 wyróżnień. 
Finał to także pokonkursowa 
wystawa nagrodzonych i wy-
różnionych prac, rozdanie 
dyplomów, recytacje interpre-
towanych utworów. Zwieńcze-
niem działań konkursowych 
będzie „Galeria na Słupach” 
posadowiona w  przestrze-
ni miasta.

Ogólnopolski Konkurs Pla-
styczny „Słowem Malowane” 
istnieje od 2015 i  odbywa 
się raz w roku jesienną porą. 
W 2021 roku konkurs został 
rozbudowany o działania edu-

kacyjne oraz kulturalne po-
nieważ stanowi część projek-
tu „Słowem Malowane”- cykl 
wydarzeń edukacyjno-kul-
turalnych na Warmii. Dzięki 
temu w niewielkiej miejsco-
wości warmińskiej dzieją się 
rzeczy piękne – organizowa-
ne są wydarzenia kulturalne 
z  udziałem przedstawicieli 
literatury i sztuki polskiej.  

Projekt „Słowem Malowane” 
dofi nansowano ze środków 
Ministra Kultury, Dziedzictwa 
Narodowego i Sportu pocho-
dzących z Funduszu Promocji 
Kultury. inf. wł.

KULTURA

PROFESOR PAPUZIŃSKA GOŚCIEM FINAŁU 
KONKURSU „SŁOWEM MALOWANE”
Siódma edycja Ogólnopolskiego Konkursu Plastycznego „Słowem Malowane” inspirowana była twórczością Joanny 
Papuzińskiej – ikony polskiej literatury dziecięcej. Poetka i pisarka przyjechała do Oranżerii Kultury – Miejskiej Biblioteki 
Pedagogicznej w Lidzbarku Warmińskim, jako gość honorowy spotkania fi nałowego. Wieczór wcześniej odbyła spotkanie 
autorskie z wielbicielami jej książek, na które przybyły całe rodziny.

Profesor Joanna Papuzińska
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JOANNA

KARZYŃSKA

j.karzynska

@gazetaolsztynska.pl

Ż
ycie każdego z  nas 
jest oczekiwaniem. 
Całe życie czekamy 
na kogoś, na coś, na 
lepsze czasy, na śnieg 

czy święta. Czekamy, a życie 
mija. Czasem warto przestać 
czekać, by świadczyć dobro 
i miłość. Bo dobro to jedyna 
rzecz, która się mnoży kiedy 
się ją dzieli. Tak właśnie jest 
z  pomocą chorym dzieciom 
i  rodzinom, które znalazły 
się w trudnej sytuacji. Wzru-
szenie, entuzjazm i uśmiech 
dzieci to największa zapłata 
dla tych, którzy przyczynili do 
radosnych świąt.

Fundacja „Przyszłość dla 
Dzieci” po raz kolejny zor-
ganizowała świąteczną akcję 
„Gwiazdka z  Przyszłością”. 
Dzięki zebranym słodyczom, 
zabawkom i  środkom pie-
niężnym, 500 dzieci z terenu 
naszego województwa będzie 
miało cudowne święta. 

Do akcji „Gwiazdka z Przy-
szłością” włączyły się również 
szkoły, przedszkola, urzę-
dy, osoby prywatne, firmy 
i przedsiębiorstwa. Chęć nie-
sienia pomocy i  spełnianie 
marzeń chorym dzieciom 
i  potrzebującym rodzinom 
przyświeca również Firmie 
IPPON Group, która po raz 
kolejny przygotowała pacz-
kę dla rodziny. W tej paczce 
znalazły się nie tylko najpo-

trzebniejsze rzeczy, ale też 
prezenty, o  których marzyli 
członkowie rodziny.  

— Firma Ippon Group 
jest ambasadorem Fundacji 
„Przyszłość dla Dzieci” już 
od pięciu lat. Współpracu-
jemy nie tylko przy okazji 
Świąt, ale przez cały rok. Co 
roku jako fi rma przeznacza-
my część środków na cele 
dobroczynne. Jest to wpisa-
ne w  strategię naszej fi rmy. 
W tegorocznej świątecznej ak-
cji udało nam się spełnić nie 
tyko marzenia tego chorego 

dziecka ale też wszystkie po-
trzeby rodziny, którą wybrali-
śmy wraz z Fundacją  — mówi 
Anna Bocian, prezes zarządu 
IPPON Group. — Nasza po-
zycja na rynku zobowiązuje 
do podejmowania działań 
społecznie ważnych. Święta 
Bożego Narodzenia to czas 
magiczny i wyjątkowy, który 
porusza w nas pokłady dobra 
i  jednoczy ludzi. Pomagamy, 
bo trzeba pomagać. Mamy 
nadzieję, że dzięki naszemu 
wsparciu ta rodzina będzie 
miała piękne, spokojne i ra-

dosne święta. Bo prawdziwa 
radość obdarowanych cie-
szy najbardziej.

O  tym, że warto pomagać 
i  wspierać świąteczne akcje 
wiedzą pracownicy olsztyń-
skiej firmy Falken Trade, 
którzy zbierali zabawki i sło-
dycze oraz założyli e-skar-
bonkę i z sukcesem wpłacają 
do niej pieniądze.

— Od wielu lat wspieramy 
działania Fundacji „Przy-
szłość dla Dzieci”. Wspólnie 
stawaliśmy na niejednym 
starcie biegów charytatyw-

nych, wspólnie spełnialiśmy 
marzenia fundacyjnych malu-
chów. Teraz, po raz pierwszy, 
ale z  wielką radością dołą-
czyliśmy do świątecznej ak-
cji „Gwiazdka z Przyszłością” 
— mówi Adrian Kwiatkowski 
z fi rmy Falken Trade. — Na-
sza fi rma to grupa młodych 
ludzi, pełnych empatii, którzy 
chcą wesprzeć chore dzieci 
i ich rodziny. Chcemy coś od 
siebie dać, dlatego zaangażo-
waliśmy się w tą akcję. Wokół 
nas jest wielu potrzebujących 
ludzi, dlatego warto podzie-

lić się tym co mamy, bo sami 
możemy kiedyś znaleźć się 
w trudnej sytuacji i potrzebo-
wać pomocy. Pamiętajmy, że 
dobro powraca! Jeśli nie dziś, 
jutro to za jakiś czas powróci. 
Wspólnie możemy sprawić, że 
te święta będą udane a chore 
dzieci spędzą je na beztroskiej 
zabawie. 

Rodzina państwa Marleny 
i Sławomira Wawrzaszek wy-
chowuje trójkę dzieci: Kubę 
(4 lata), Antosia (3 lata)i Lau-
rę (7 lat). Rodzina mieszka 
w  Olsztynie. Kubuś to bar-
dzo aktywny chłopczyk, który 
jednak oprócz obustronnego 
niedosłuchu zmaga się z cho-
robą serca. Przeszedł już kilka 
poważnych operacji i jest pod 
stałą opieką kardiologa. 

Chłopiec potrzebuje regu-
larnych rehabilitacji oraz 
opieki specjalistów. Nie jest 
jednak jedyną osobą w  ro-
dzinie, która zmaga się z nie-
dosłuchem. Niesłyszący są 
też jego rodzice, rodzeństwo 
przyszło na świat zupełnie 
zdrowe. Podarowana paczka 
sprawiła rodzinie ogromną 
radość i spełniła marzenia nie 
tylko dzieci ale i ich rodziców. 

Wiktoria ma 14 lat i mieszka 
z mamą i rodzeństwem w Ol-
sztynie. Dziewczynka przyszła 
na świat z mózgowym poraże-
niem dziecięcym. Zmaga się 
również z padaczką lekoopor-
ną.Ze względu na schorzenia 
porusza się na wózku inwa-
lidzkim. W szkole uczęszcza 
terapie i rehabilitacje,  samo-
dzielnie ćwiczy w domu i raz 
w  tygodniu jeździ na pry-

DZIELMY SIĘ DOBREM
Św. Mikołaj budzi tylko dobre skojarzenia, łączy te osoby, które chcą być dobre, i te, które tej dobroci potrzebują. Ten święty 
patron dzieci, młodzieży i dorosłych jednoczy wszystkich pragnących dzielić się dobrem. Gwiazdkowa akcja Fundacji 
„Przyszłość dla Dzieci” pokazuje, że drzemie w nas wiele dobra i empatii.

NASZA AKCJA
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W drogę! Iwona Żochowska-Jabłońska i Maciej Jacewicz przygotowują paczki do rozwiezienia

Jeden Mikołaj nie dałby rady! Artur, Zosia, mama Iwona i Wiktoria, doczekała się wizyty fundacyjnych Mikołajów z paczkami
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watne rehabilitacje. Do tego 
dochodzą terapie i  turnusy 
rehabilitacyjne. Wiktoria 
każdego dnia udowadnia, że 
nie ma rzeczy niemożliwych. 
W ciągłej walce o lepsze jutro 
wspiera ją kochająca rodzi-
na: brat Artur (8 lat) i  sio-
strzyczka Zosia (4 lata)  oraz 
mama Iwona.

Wiktoria chciała na święta 
oprócz odzieży otrzymać ze-
staw kreatywny do malowa-
nia, bo to jej pasja. Rodzeń-
stwo potrzebowało również 
odzieży zimowej i  marzyło, 
by Mikołaj również pamiętał 
o  nich i  spełnił ich marze-
nia. Również mama marzyła 
o zestawie talerzy, gofrowni-
cy i patelni. Potrzeby rodziny 
zostały zaspokojone a  ma-
rzenia się spełniły. Te święta 
będą z  pewnością radosne, 
a  Wiktoria i  jej rodzeństwo 
nie będą się smucić tylko ak-
tywnie spędzą czas ze swoimi 
wymarzonymi prezentami. 

Jedna z  wymarzonych pa-
czek powędrowała do pań-
stwa Eweliny i Adama, którzy 
wychowują 8 dzieci: 3 biolo-
gicznych i 5, którymi opieku-
ją się jako rodzina zastępcza. 
Hania (1,5 roku), Olek (4 
lata), Franek (2 lata), Marcin 
(6 lat) Julia (8 lat), Bartuś (10 
lat), Oliwka (16 lat) i Wiktoria 
(18 lat) to bardzo zżyte i ko-
chające się rodzeństwo.  Mała 

Hania urodziła się z wrodzo-
ną wadą serca i  przewlekłą 
niewydolnością krążenia. Na 
domiar złego zmaga z  FAS. 
Rodzina mieszka w  miej-
scowości Miętkie w  gminie 
Dźwierzuty. Każde z  dzieci, 
znajdujących się pod opieką 
zastępczych rodziców jest 
chore i  potrzebuje specjali-
stycznej opieki. Opiekunowie 
starają się jak mogą zapew-
nić dzieciom miłość, wsparcie 
i dać namiastkę prawdziwego 
domu. Potrzeby rodziny są 
duże, a każde z dzieci ma ma-
rzenia do spełnienia, na które 

w skrytości małych serduszek 
oczekiwało przed świętami.

 — Paczka z Fundacji to dla 
nas duża pomoc i  radość. 
Oprócz potrzebnych rzeczy, 
spełniły się nasze marze-
nia —  mówi pani Ewelina. 
—  Radość z  prezentów była 
ogromna. Aż łza się w  oku 
kręci, gdy człowiek patrzy na 
szczęście maluchów. Nasze 
święta są głośne i piękne, tyle 
osób zasiądzie przy jednym 
stole w Wigilię. Rodziną za-

stępczą zostaliśmy, bo chcie-
liśmy pomóc dzieciom, dla 
których los nie był łaskawy. 
Staramy się dać im wszyst-
ko czego potrzebują. Pomoc 
Fundacji jest dla nas ważna, 
bo wspiera nas w opiece i re-
habilitacji naszych podopiecz-
nych. Bardzo dziękujemy za 
pomoc i prezenty, które były 
dużą niespodzianką dla dzie-
ci. Wierzę w moc pomagania, 
i w to, że dobro do nas wra-
ca. Święta to czas magiczny, 
w którym każdy z nas ma po-
trzebę pomagania i dzielenia 
się dobrem. 

Dzięki ludziom o  wielkich 
sercach udało się sprawić 
radość i wywołać uśmiech na 
kilkuset twarzach. Przygoto-
wane dla 500 dzieci paczki 
dotrą do Świąt do małych 
wojowników i  ich rodzin. 
Niespodzianki od serca dla 
rodzin, które na co dzień 
zmagają się z  trudnościami 
życiowymi, chorobami  oraz 
brakiem środków na leczenie 
i rehabilitację swoich dzieci. 
Magia Świąt, dobro wielu lu-

dzi i  instytucji sprawi, że na 
chwilę zapomną o zmartwie-
niach. Dzięki Wam nie są 
sami ze swoimi problemami. 
Dobro, które dajemy innym 
zawsze powraca, więc dzielmy 
się nim!

— Jesteśmy bardzo dumni, 
że w  tak magicznym czasie, 
jakim są Święta Bożego Na-
rodzenia możemy pomagać 
i  inspirować innych do po-
mocy Świętemu Mikołajowi 
— mówi Iwona Żochowska-
-Jabłońska dyrektor zarzą-
dzająca Fundacji „Przyszłość 
dla Dzieci”. —  Dzielenie się 
dobrem jest dla nas bardzo 
ważne, dlatego zachęcamy też 
do dzielenia innych. Musimy 
zebrać 105 tysięcy złotych, 
aby razem z życzeniami zdro-
wia przekazać także potrzeb-
ne leki i  fundusze na reha-
bilitację chorych maluchów. 
Wierzę, że wspólnie nam się 
to uda! Datki na „Gwiazdkę 
z Przyszłością” możecie Pań-
stwo jeszcze przekazać do 
końca grudnia, wpłacając na 
zbiórkę na stronie interneto-
wej fundacji www.przyszlo-
scdladzieci.org lub poprzez 
wpłatę na konto fundacji: 58 
1240 1590 1111 0000 1453 
6887 z dopiskiem Gwiazdka 
z Przyszłością.

Gwiazdka 
nie musi 

udana

Zróbmy 
razem 

-P2621otbp-A

 Wielkie paczki z wielkich serc!

 Takie prezenty dają naprawdę dużo radości!

Tata Sławomir, Laura i Antoś (oraz Kuba i mama Marlena, tu niewidoczni z powodu 
kwarantanny, machali jednak z okna)
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EDYTA 

KOCYŁA-PAWŁOWSKA

e.kocyla

@gazetaolsztynska.pl

– Jak długo jesteś policjant-
ką?
– Na koniec grudnia 2021 

r. mija 16 lat. Od ośmiu i pół 
roku jestem też oficerem 
prasowym iławskiej KPP. Do 
rekordu mojego poprzednika 
Sławka Nojmana brakuje mi 
jakieś pół roku.

– Kiedy zaczynałaś pracę 
w policji, byłaś panną...
– Ale nie singielką. Z Seba-

stianem jesteśmy razem od 
szkoły średniej. To już ponad 
22 lata. 

– Spodziewał się pewnie, że 
taka twarda babka wybierze 
tę drogę zawodową. 
– Pewnie tak, przecież ja od 

zawsze, od dziecka chciałam 
być policjantką. Sskończyłam 
fi zykę medyczną z zastosowa-
niem komputerów, miałam 
zajęcia z obsługi kamer prze-
mysłowych. Działaliśmy na 
programach wykorzystywa-
nych również w policji. Służy-
ły one do uzyskiwania obrazu 
z kamer i jego obróbki. Teraz 
kamery monitoringu dają 

nam piękny, wyraźny i kolo-
rowy obraz, ale te 18 lat temu 
obraz był czarno-biały. Po tym 
kierunku mogłam zająć się 
obsługą sprzętu medyczne-
go, ale jednak wygrała policja. 
Praktyki studenckie odby-
łam już w  iławskiej komen-
dzie. Potem byłam na stażu. 
Przez rok zastępowałam po-
licyjnego informatyka. Jakoś 
w trakcie skończyłam studia 
magisterskie na kierunku in-
formatyka z ekonomią. Jako 
pracę magisterską wykona-
łam stronę internetową dla 
naszej jednostki. Zresztą Se-
bastian robi do tej pory coś 
podobnego, jest grafikiem 
komputerowym po studiach 
informatycznych. Między 
licencjatem a końcem magi-
sterki złożyłam dokumenty, 
przeszłam kwalifi kacje i do-
stałam się do policji. 

Wyjazdy były wliczone 
w nasz związek. Sebastian stu-
diował zaocznie w Olsztynie, 
ja na dziennych w Toruniu. Na 
IV i V roku przeniosłam się do 
Olsztyna. W lipcu skończyłam 
V rok, w grudniu dostałam się 
do policji, a w styczniu 2006 
r.  wyjechałam na pół roku do 
Szczytna, a następnie równo 

rok pracowałam w Braniewie. 
W lipcu 2007 r. wróciłam do 
macierzystej jednostki. We 
wrześniu się pobraliśmy, a już 
wcześniej mieszkaliśmy ra-
zem.

– Czekaliście ze ślubem na 
ustabilizowanie sytuacji 
zawodowej?
– Tak wyszło. Na początku 

byliśmy trochę parą na od-
ległość. Te wyjazdy nie były 

wprawdzie długie, bo na ty-
dzień lub dwa. Staraliśmy się 
widywać się wtedy, kiedy to 
tylko było możliwe. Zależało 
mi na przeniesieniu się do 
Iławy. 

– I udało się. Ale wszędzie 
cię pełno. Również w sensie 
sportowym.
– Rzeczywiście, trochę się 

ruszam. To różne dyscypli-
ny, wszystko kręci się wokół 
lekkoatletyki. Lubię robić to, 
co sprawia mi przyjemność, 
lubię spotykać się z pozytyw-
nymi ludźmi. Dlatego jestem 
w grupie sportowej, w której 
trenujemy na wesoło. Bez 
ciśnienia... Mówią, że im 
więcej ma się obowiązków, 
tym bardziej jest się zorga-
nizowanym. Tak też jest ze 
mną. Właściwie: z nami, bo 
to są nasze wspólne zajęcia. 
Dzieci i psa również. 

– Jesteś mamą. Jak patrzysz 
na policyjne sprawy dotyka-
jące dzieci?  
– Każda taka sprawa zosta-

je w sercu. Wszystkie sprawy 
rodzinne... Jeżdżę też do wy-
padków, gdzie ranne zostają 
lub giną dorosłe osoby. Też są 
czyimiś dziećmi. 

Pamiętam, jak razem zgi-
nęło dwóch chłopaków. Tata 
jednego z nich przyjechał się 
pożegnać. Takie sytuacje na 
zawsze pozostają w pamięci. 

– Lubisz pomagać. W 2017 
r. otrzymałaś statuetkę 
o nazwie Bratnia Dłoń. Do-
stają ją ci, którzy w szcze-
gólny sposób wspierają 
ludzi z niepełnosprawnoś-
ciami. 

– Pandemia te działania 
spowolniła. Czekamy, żeby 
móc dalej działać. To były 
zajęcia sportowe. Aktywizacja 
osób z niepełnosprawnościa-
mi odbywa się także przez 
sport. 

– Wróćmy do twojej pracy. 
Jak zostałaś rzecznikiem?
– Najpierw, co jakiś czas 

go zastępowałam. Wtedy 
złapałam pierwsze szlify. 
Kiedy Sławek Nojman la-
nował zmianę stanowiska, 
komendanci zapytali, czy 
nie zechciałabym spróbować 
swoich sił. Chciałam. Prze-
chodzę regularne szkolenia. 
Pamiętam to w  Olsztynie 
w Komendzie Wojewódzkiej. 
To był ten tydzień, gdy mie-
liśmy w  powiecie iławskim 
wiele trudnych przypadków. 
Kobieta wyrzuciła noworodka 
pod płot we Frednowych, do 
tego zabójstwo w Szałkowie. 
Nie zapomnę swoich począt-
ków. 

– Masz stałe godziny pracy?
– Pracuję od 7 do 15, ale 

jak dobrze wiesz, pod telefo-
nem jestem całą dobę. Muszę 
być dyspozycyjna. Bywa, że 
o 15.30 wracam do jednostki.

– A co na to dzieciaki? Na tę 
twoją dyspozycyjność?
– Nie znają innego życia, 

więc są przyzwyczajone. Na 
szczęście mój mąż pracuje 
w  domu, na miejscu. Poza 
tym jest babcia, jest ciocia, 
które w razie czego pomogą. 
Chyba bardziej im doskwiera 
to, że jestem rozpoznawalna. 
Chcieliby czasem być bardziej 
anonimowi. Ja też...

ŻYCIE RODZINNE POLICJANTKI
Mama, żona, sportowiec, wolontariusz, fi zyk, informatyk i budowlaniec. Z aspirant Joanną Kwiatkowską, ofi cer prasową 
iławskiej policji rozmawiamy o jej pracy, rodzinie i pasjach. — Lubię i spotykać się z pozytywnymi ludźmi — mówi.

ROZMOWA

92321gggi-b-M

510-603-852

42521lwwl-c-M
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W 
sumie budowa 
100 metrowe-
go mostu wraz 
z  przebudową 
prowadzącej do 

niego ulicy kosztowała ponad 
51 milionów złotych. Projekt  
został dofi nansowany ze środ-
ków Programu Współpracy 
Transgranicznej Polska-Rosja 
2014-2020 oraz ze środków 
finansowych województwa 
warmińsko-mazurskiego, 
miasta Bartoszyce i  powiatu 
bartoszyckiego. Jak powie-
dział Miron Sycz, wicemar-
szałek województwa na ten 
most Bartoszyce i północno-
-zachodnia część warmińsko-
-mazurskiego czekała na ten 
most kilkadziesiąt lat. — Ten 
most i  szerzej przebudowa 
drogi 512 na odcinku Pie-
niężno-Bartoszyce jest ważna 
dla mieszkańców nie tylko 

dlatego, że w  znaczący spo-
sób poprawi komfort jazdy. 
Liczymy też na to, że przy-
ciągnie inwestorów — mówi 
wicemarszałek województwa 
Miron Sycz.  — Do powstania 
mostu przyczyniły się odważ-
ne decyzje dotychczasowych 
władz samorządowych, ale 
również poprzedniego burmi-

strza Krzysztofa Nałęcza, czy 
poprzedniego starosty powia-
tu bartoszyckiego Wojciecha 
Prokockiego. Most i droga nie 
powstałyby również bez udzia-
łu poprzedniego marszałka 
województwa Jacka Protasa, 
który podjął decyzję, aby in-
westycje prowadził Zarząd 
Dróg Wojewódzkich. Projekt 

nie mógł być też zrealizowa-
ny, gdyby nie Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w  Olsztynie 
który nawiązał współpracę 
z miastem Gusiew — podkre-
ślają wicemarszałkowie woje-
wództwa Miron Sycz i Marcin 
Kuchciński.  

— Ten most jest ważnym 
przedsięwzięciem dla Barto-

szyc i całego regionu, ponie-
waż otwiera je na zewnątrz, 
tworząc perspektywy rozwoju 
społecznego, gospodarczego, 
a nade przez dobrą komunika-
cję w regionie przygranicznym 
— dodaje Marcin Kuchciński. 

Starosta bartoszycki Jan Zbi-
gniew Nadolny zwrócił uwagę 
na to, że nowy most znaczą-
co zwiększy  bezpieczeństwo 
mieszkańców Bartoszyc. Sie-
dziby wszystkich służb ratow-
niczych znajdują się teraz po 
jednej stronie Łyny, a  jedyny 
do niedawna most w godzinach 
szczytu był często zakorkowany.

Z kolei burmistrz Bartoszyc 
Piotr Petrykowski zwrócił uwa-
gę, że most z pewnością będzie 
wykorzystywany jako skrót 
w drodze na Gdańsk. Łączy on 
bowiem drogi wojewódzkie od 
Gołdapi do Elbląga, a dalej do 
Trójmiasta.   dd

REGION

21421kewk-a-M
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Konferencja w ramach realizacji projektu

PARAFIA NIE ZAPŁACI 
2 MILIONÓW ZŁOTYCH?

Przypomnijmy: gmina Ełk 
nałożyła karę administracyjną  
w wysokości niemal 2 mln zł  
na parafi ę z Nowej Wsi Ełckiej 
za nielegalną wycinkę drzew 
na miejscowym cmentarzu 
ewangelickim.  
Proboszcz parafi i odwołał się 
do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Olsztynie. 
SKO zdecydował, że kara 
nałożona na parafi ę  została 
uchylona. SKO uznało racje 
proboszcza. Od decyzji SKO nie 
przysługuje odwołanie, więc 
sprawa wróciła do ponownego 
rozpatrzenia przez tego, kto 
ją wydał, czyli gminy Ełk. A ta 
już rozpoczęła odpowiednią 
procedurę.
Wydając decyzję, SKO uznało 
argumenty parafi i. Ta twier-
dziła, że gmina nie ustaliła, 
czy usunięte drzewa zagrażały 
mieszkańcom i mieniu. Nie 
zrobiła także analizy dotyczącej 
stanu wyciętych drzew i tego, 
czy obumarły czy po prostu „nie 
rokowały szans na przeżycie”. 
Według parafi i gmina ponadto 
nie ustaliła, czy drzewa zostały 
zniszczone, czy też usunięte. mch

MOST WAŻNY DLA REGIONU
Choć ten most połączył „tylko” dwa brzegi Łyny, to jest ważny nie tylko dla Bartoszyc. Zbudowano go 
bowiem w ciągu drogi 512, której odnowienie stwarza nowe szanse dla północnej części naszego regionu.
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Areszt Sztuki w BWA 
Olsztyn

Z okazji jubileuszu 
15-lecia Warmiń-
sko-Mazurskie Sto-
warzyszenie „Areszt 
Sztuki” prezentuje 
swoją wystawę TE-
RYTORIA 2005-
2021. Czas trwa-
nia wystawy do 16 
stycznia. Miejsce: 
sala kameralna 
w BWA Galeria Sztuki w Olsztynie. Współpraca: 
Warmińsko-Mazurskie Stowarzyszenie „Areszt 
Sztuki”. Aranżacja: Leszek Sokoll.   

Wystawa jest czynna dla zwiedzających w godzi-
nach otwarcia galerii 11:00-19:00 9poza ponie-
działkiem). 

Jak piszą przedstawiciele Aresztu Sztuki: „Jubi-
leusz piętnastolecia, który powinniśmy świętować 
w ubiegłym roku trochę się przeciąga z powodu pan-
demii. Udało nam się jednak przygotować wystawę 
„Terytoria”, którą w czerwcu i lipcu prezentowaliśmy 
w BWA w Pile. Teraz zaprezentujemy ją w naszym 
BWA w Olsztynie, z czego niezmiernie się cieszy-
my. Bo co prawda terytorium dla wielu z nas to coś 
więcej niż miejsce, jednak możliwość prezentacji 
w „domu” jest rzeczą bardzo ważną”. 

DO 9 STYCZNIA

Wystawa „Wracam do siebie”
W sali kameralnej 

Galerii Sztuki BWA 
w  Olsztynie można 
oglądać wystawę 
Violetty Kulikow-
skiej-Parkasiewciz 
„Wracam do sie-
bie”.  

Wystawa jest czyn-
na dla zwiedzają-
cych w  godzinach 
otwarcia galerii 
11.00-19.00 (poza 
poniedziałkiem) do 
9 stycznia.

Violetta Kulikow-
ska-Parkasiewicz 
urodziła się w 1970 
r. w  Świdwinie. 
W roku 1995 uzyskała dyplom w zakresie grafi ki 
na Wydziale Sztuk Pięknych UMK w Toruniu pod 
kierunkiem prof. Leszka Kiljańskiego. W 2002 r. 
uzyskała kwalifi kacje I stopnia na Wydziale Gra-
fi ki ASP w Warszawie. Tam też w 2014 r. uzyskała 
stopień doktora habilitowanego w zakresie sztuk 
plastycznych w dyscyplinie sztuki piękne. Obecnie 
pracuje na stanowisku profesora uczelni w Instytu-
cie Sztuk Pięknych UWM w Olsztynie. 

NIEDZIELA 26 GRUDNIA

Koncert Wioletty Brzezińskiej
Giżycko

Wioletta Brzezińska za-
śpiewa dla mieszkańców 
Giżycka. 26 grudnia w pa-
rafi i wojskowo-cywilnej Du-
cha Świętego Pocieszyciela 
o godz. 19.00 odbędzie się 
koncert pt. „Wśród nocnej 
ciszy”. 

Viola Brzezińska urodzi-
ła się w 1975 roku w Giży-
cku. Piosenkarka, autorka 
tekstów i  kompozytorka. 
Karierę wokalną rozpoczę-
ła udziałem w  telewizyjnym programie Elżbiety 
Skrętkowskiej Szansa na sukces z udziałem Alicji 
Majewskiej. Brzezińska zwyciężyła, wykonując pio-
senkę pt. „Jeszcze się tam żagiel bieli”. Jako laure-
atka fi nału Szansy na sukces w 1995 roku wystąpiła 
w koncercie Debiuty na KFPP w Opolu, gdzie otrzy-
mała nagrodę główną im. Anny Jantar. 

Przez 6 lat współpracowała z Teatrem Studio Buf-
fo, między innymi grając jedną z główny ról w mu-
sicalu Metro w reżyserii Janusza Józefowicza. Ar-
tystka od ponad dziesięciu lat regularnie koncertuje 
w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie (nie tylko dla 
Polonii), nie zapomina również o rodzinnym mie-
ście, w którym występuje m.in. z koncertami kolęd.
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KOMORA HIPERBARYCZNA: 
COŚ DLA UMYSŁU I CIAŁA
Edward Teller, węgierski fi zyk jądrowy oraz były doradca prezydenta Ronalda Rea-
gana, przeszedł udar mózgu w wieku 74 lat. Jego lekarz, Richard Neubauer, zapro-
ponował mu podawanie czystego tlenu pod ciśnieniem.

J
uż po kilku sesjach fi zyk 
poczuł znaczącą popra-
wę. Zachwycony skutecz-

nością tej procedury zakupił 
własną komorę hiperbarycz-
ną. Spędzał w  niej codzien-
nie po jednej godzinie, aż do 
śmierci w wieku 95 lat.

JAK TO DZIAŁA?
Łagodna terapia hiper-

baryczna to nieinwazyjny 
zabieg, przeprowadzany 
w środowisku o zwiększonej 
zawartości tlenu. Człowiek 
zostaje umieszczony w  ko-
morze hiperbarycznej. Panuje 
tam ciśnienie wyższe od at-
mosferycznego. Dzięki temu 
tlen transportowany jest nie 
tylko poprzez hemoglobi-
nę, ale też płyn mózgowo-
-rdzeniowy. W efekcie każda 
komórka naszego ciała otrzy-
muje więcej tlenu. 

mówi Róża Eidtner, operatorka komory 

hiperbarycznej. 

WEWNĘTRZNY SPOKÓJ
Tlenoterapia hiperbaryczna 

jest korzystna nie tylko dla 
ciała, lecz także dla umysłu. 
Poprawia jakość życia, łagodzi 
objawy stresu.

— Poprawa nastroju to jed-
na z  podstawowych funkcji 
łagodnych komór hiperba-
rycznych —  zauważa Róża 
Eidtner, operatorka komo-
ry hiperbarycznej. —  Sama 
zastanawiałam się, na czym 
polega ten relaks, który jest 
jedną z zalet komory. Teraz, 
kiedy z niej korzystam, czuję 

różnicę nastroju i  lepsze sa-
mopoczucie. Poczułam relaks 
i niesamowity spokój, które-
go tak bardzo brakuje nam 
w  tym ciągłym zabieganiu 
i zapracowaniu — przyznaje. 

REGENERACJA, 
ZDROWIE, URODA

Z  komór hiperbarycznych 
można korzystać także w in-
nych celach.

— Łagodne sesje hiperba-
ryczne są doskonałą formą 
profi laktyki zdrowotnej — in-
formuje pani Róża. — W skró-
cie możemy powiedzieć, że 
każda sesja opiera się na 
trzech zasadach: R-regene-
racja, Z-zdrowie, U-uroda. 
Dzięki niej możemy dłużej 
cieszyć się młodością i pięk-

nym wyglądem. Pomaga też 
w koncentracji, nauce i ogól-
nym rozwoju. Oprócz tego 
zwiększa wydolność u  spor-
towców — dodaje. 

PRZECIWWSKAZANIA
Zanim jednak zdecyduje-

my się na sesję w  komorze 
hiperbaryczną, warto zasięg-
nąć porady lekarza. Główna 
przeszkoda to nieleczona 
odma opłucnowa oraz che-
mioterapia. Zabiegów w ko-
morze hiperbarycznej należy 
unikać podczas przyjmowania 
niektórych leków, np. disulfi -
ramu, czy bleomycyny. Inne 
przeciwwskazania to m.in. 
ciąża, klaustrofobia, gorącz-
ka, czy przebyte zapalenie 
nerwu wzrokowego.

REPERTUAR 
KINA HELIOS
OLSZTYN, CH AURA
al. Piłsudskiego 16

Matrix Zmartwychwstania 
11:15, 14:30, 17:45, 19:15, 
21:00; Spider-Man: Bez drogi 
do domu 10:45, 11:30, 14:00, 
15:00, 17:15, 18:15, 20:30, 
21:30; Misiek: Ekipa na wa-
kacjach 10:00, 11:45, 14:10, 
17:00; Clifford. Wielki czer-
wony pies 10:20, 12:10, 15:30, 
18:30; Dziewczyny Z Dubaju 
10:10, 16:45; Nasze magiczne 
Encanto 14:30; Dom Gucci 
16:20, 19:45; West Side Story 
13:20; Powrót do tamtych 
dni 20:00; Biały potok 20:45; 
Nie patrz w górę 12:50, 
20:40; Wilk, lew i ja 10:30, 
16:00; Republika dzieci 
13:00, 18:00.

-C44720otbs-A

tel. 89 535 20 30
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Praca Alicji Borsiak 

Violetta Kulikowska-Par-
kasiewicz, z cyklu Man-
dale przejś cia, IV, ołówek, 
papier, 2021
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https://m.in/
https://gazetaolsztynska.pl/
https://dziennikelblaski.pl/
https://naostroda.pl/
https://m.in/


GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL 19ROZRYWKA

eprasa.pl 69fd37d6d3

https://gazetaolsztynska.pl/
https://dziennikelblaski.pl/


2
0

 G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

\\
\D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

 O
G

Ł
O

S
Z

E
N

IA
 |

 P
O
Z
E
G
N
A
N
IA
.N
E
T

Naszemu Koledze  

Andrzejowi Szarudze 

Taty 

-P453621opb1-A

    Ks. Jan Twardowski

-G453521opb1-A

Rodzinie i Bliskim 

 

-G452621opb1-A

Asi Jagosz 

452921opb1-a-M

453221opb1-a-M

Naszemu Koledze

 
 

-P453621opb1-B

mp-otbr-6786a-M

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-
lerów, kokoszek, dowóz gratis, 
tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ- mieszka-
nie, nieruchomość, działkę. Może 
być do remontu lub zadłużona, 
POMOGĘ w spłacie długu. ZA-
PŁACĘ 4000zł za informację o ta-
kiej nieruchomości. 661-435-785

ZIEMIĘ, 502-646-575

do wynajęcia

POKÓJ z kuchnią Kołobrzeska, 
604-187-823

PRACA

dam pracę

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do 
pracy w gospodarstwie, 502-712-
884

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

AUTO-MOTO

kupię

CIĄGNIKI, auta , 502-646-575

USŁUGI

budowa | remont

HYDRAULIK, 501-209-794

SZALÓWKA, podłoga, boa-
zeria, sztacheta, taras; Tartak 
Żarnowo k. Augustowa, 693-
491-205.

HANDEL

KACZKI i gęsi z własnego chowu, 
sprawione lub żywe, 669-483-895

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ: owies, żyto, MIRPOL OR-
NETA. Tel.600-050-034mp-xxpo-7491-3x8a-M

W Y B I E R Z   P R O F ES J O N A L I STÓW

WYBIERZ NAS!

klientów?
Szukasz 

eprasa.pl 69fd37d6d3
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31419opb1-a -C

Ze smutkiem zawiadamiamy, 

-

-

450921opb1-a-M

Ks. J. Twardowski 

-P453821opb1-A

-P454021opb1-B

Panu 

Andrzejowi 

 

-G453021opb1-A

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu).
Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

mp-otbr-6786b-M

Walter Flex 

-P454121opb1-A
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ZWYCIĘSKI GRUDZIEŃ KOSZYKAREK
I LIGA KOSZYKAREK\\\ W grudniu olsztynianki grają jak natchnione. Tym razem w Jezioranach podopieczne Tomasza 
Sztąberskiego odprawiły z kwitkiem warszawianki, umacniając się na czwartym miejscu w tabeli, które gwarantuje grę w play-offach.

* KKS AGAPIT OLSZTYN - 
AZS UNIWERSYTET WAR-
SZAWSKI 69:60 (19:16, 21:8, 
10:14, 19:22)  
KKS: Chełchowska 15, Daliga 
13, Sztąberska 13, Wawrzyniak 
11, Sobotka 4 oraz Giżyńska 11, 
Pałasz 2, Bałdyga, Przeradzka, 
Kitkowska, Olecnowicz

Z
godnie z planem mecz 
miał zostać rozegrany 
2 stycznia, jednak oba 
zespoły zgodnie uzna-
ły, że warto ten ter-

min zmienić na wcześniejszy, 
chociaż komuś porażka mia-
ła zepsuć święta. No i padło 
na warszawianki...

Początek pierwszej kwarty 
należał do KKS (9:0, 19:10), 
ale w końcówce punktowały 
już tylko rywalki, zmniejszając 
straty do trzech oczek (19:16). 
W  drugiej kwarcie najpierw 
warszawianki odrobiły kolej-
ne dwa punkty (19:18), ale od 
stanu 24:20 na boisku niepo-
dzielnie rządziły olsztynianki, 
które po rzutach Chełchow-
skiej, Wawrzyniak i Sztąber-
skiej odskoczyły na 34:20! 

W  drugiej połowie trochę 
lepiej zagrały zawodniczki 

z Warszawy, lecz KKS umie-
jętnie kontrolował przebieg 
spotkania. 

- Nie było to ładne spot-
kanie w  naszym wykonaniu 
- krytycznie ocenił trener To-
masz Sztąberski. - Chyba gra 
w  środku tygodnia zbytnio 
nam nie służy. 

OBAWIALIŚMY SIĘ TEGO 

MECZU, BO W WARSZAWIE 

PRZEGRALIŚMY, MAJĄC 

WPROST BEZNADZIEJNĄ 

SKUTECZNOŚĆ. TO BYŁ 

NASZ NAJGORSZY WYSTĘP 

W TYM SEZONIE, DLATEGO 

BARDZO CHCIELIŚMY SIĘ 

ZREWANŻOWAĆ. 

Początek spotkania to łatwy 
odjazd na 9:0, dopiero przy 
tym wyniku zespół warszaw-
ski zdobył pierwsze punkty. 
Widać, że byli nastawieni 
na grę z obwodu, bo w całym 
meczu oddali 37 rzutów za 
trzy punkty, z  czego siedem 
znalazło miejsce w koszu. My 

graliśmy swoją koszykówkę, 
konsekwentnie wykorzysty-
waliśmy każdy moment na 
kontratak. I  to zbudowało 
przewagę do przerwy, którą 
kontrolowaliśmy do końca 
spotkania. Cieszy nas dzie-

wiąte zwycięstwo, bo dzięki 
niemu z  nadziejami wcho-
dzimy w nowy rok - przyznał 
olsztyński szkoleniowiec. 

W grudniu olsztynianki wy-
grały cztery z pięciu meczów, 
widać, że zespół jest w formie, 

może zatem szkoda, że akurat 
teraz nastąpi przerwa w roz-
grywkach? - Święta to jest 
szczególny moment, a  my 
jesteśmy familijnym zespo-
łem, więc czas na odpoczynek 
- dodał Sztąberski. - Poza tym 

teraz skupiamy się na roz-
grywkach centralnych U-19. 
W turnieju, który zacznie się 
14 stycznia, zagramy z Widze-
wem Łódź i MKS Polkowice. 
Z tego powodu będziemy mu-
sieli przełożyć ligowe spotka-
nie z Huraganem Wołomin. 
Troszkę to nam komplikuje 
życie, bo przekładanie spot-
kań zaburzy ciągłość grania, 
ale będziemy musieli sobie 
z tym poradzić. 

Na ligowe parkiety olszty-
nianki powrócą 9 stycznia, 
kiedy na wyjeździe zagrają 
z Politechniką Gdańską.

EM, dad

PO 14 KOLEJKACH
  1. AZS UG 14* 26 1010:794 
  2. Pruszków 13 25 1007:642 
  3. Pabianice 14 24 917:803 
  4. KKS 14 23 1063:945 
  5. AZS UW 13 21 855:864 
  6. Sokołów 13 19 845:810 
  7. Politechnika 12 19 812:821 
  8. AZS UMCS II 13 18 764:761 
  9. Mon-Pol 13 18 857:884 
10. Basket 12 16 734:898 
11. Huragan 12 15 675:833 
12. GTK II 13 15 693:928 
13. Łomianki 12 13 592:831 
* liczba rozegranych meczów

SIATKÓWKA\\\  W 1/16 fi nału 
Tauron Pucharu Polski Indykpol 
AZS na wyjeździe pokonał SMS 
PZPS Spała. Był to ostatni 
w tym roku mecz olsztyńskiego 
zespołu. 

* SMS PZPS Spała - Indykpol 
AZS Olsztyn 0:3 (-20, -25, -11)

Olsztyńska drużyna była 
zdecydowanym faworytem, 
nawet mimo tego, że zagrała 
niespełna dobę po zakończeniu 
plusligowego meczu z Projek-
tem (w Warszawie gospodarze 
wygrali 3:2). 
Tym razem w wyjściowym 
składzie Indykpolu AZS zagrali: 
Firlej, Jakubiszak, Poręba, 
Andringa, Janiszewski, Król, 
Ciunajtis (libero). Młody zespół 
Szkoły Mistrzostwa Sportowe-
go w Spale walczył dzielnie, 
szczególnie w drugim secie.
19 stycznia w 1/8 fi nału Indykpol 
AZS spotka się ze zwycięzcą 
meczu AZS AGH Kraków - ZAK-
SA Kędzierzyn-Koźle (zakończył 
się po oddaniu gazety do druku)
Obecnie ekipa ze stolicy Warmii 

i Mazur ma kilka dni wolnego 
– trening po świętach został 
zaplanowany na 27 grudnia, 
a pierwsze ligowe starcie 
w nowym roku odbędzie się 5 
stycznia w Rzeszowie.
* Inne wyniki 1/16 fi nału PP: 
KPS Siedlce - Asseco Resovia 
Rzeszów 0:3 (-19, -16, -23), 
Polski Cukier Avia Świdnik - 
Ślepsk Malow Suwałki 3:1 (21, 
23, -21, 22).

TENIS STOŁOWY\\\ Dartom 
Bogoria Grodzisk Mazowiecki 
wygrał pierwszą rundę LOTTO 
Superligi. Zespół z Mazowsza 
w ostatnim meczu w 2021 roku 
pokonał na wyjeździe Poltarex 
Pogoń Lębork 3:2, mimo że 
przegrywał 0:2. Z naszych 
reprezentantów z wygranej 
cieszył się tylko Dekorglass, 
który w drugiej części sezonu 
zagra w grupie mistrzowskiej 
(siedem czołowych zespołów), 
natomiast Morliny będą rywali-
zować w grupie spadkowej. 
Po zakończeniu sezonu za-
sadniczego wszystkie zespoły 
z grupy mistrzowskiej i najlep-

sza ekipa z grupy spadkowej 
wezmą udział w fazie play-off, 
która wyłoni drużynowego 
mistrza Polski.

* Global Pharma Orlicz 1924 
Suchedniów - Dekorglass 
Działdowo 0:3 
Perek - Chojnowski 2:3 (-8, 10, 

-7, 10, -9), Konstantinopoulos 
- Dyjas 0:3 (-3, -5, -8), Bąk - 
Lewandowski 0:3 (-10, -6, -8)

* Energa Manekin Toruń - 
Energa Morliny Ostróda 3:0
 Kulpa - Walaszek 3:0 (8, 7, 2), 
Węderlich - Petaś 3:0 (9, 9, 9), Ko-
towski - Sokołowski 3:0 (8, 4, 9)

* Inne wyniki: Polonia Bytom 
- LOTTO Polski Cukier Gwiaz-
da Bydgoszcz 2:3, Akademia 
Zamojska - Dojlidy Białystok 
1:3, AZS Politechnika Rzeszów 
- AZS AWFIS Balta Gdańsk 2:3, 
Olimpia Unia Grudziądz - Soko-
łów SA Jarosław 2:3, Poltarex 
Pogoń Lębork - Dartom Bogoria 
Grodzisk Mazowiecki 2:3.
*  12 i 23 stycznia Dekorglass 
Działdowo zagra z Borussią 
Dusseldorf o awans do półfi na-
łu Champions League.

TABELA SUPERLIGI
  1. Bogoria 31 36:16 
  2. Gwiazda 29 35:17 
  3. Manekin 28 33:19 
  4. Jarosław 24 32:23 
  5. Dekorglass 24 26:22 
  6. Dojlidy 23 30:27 
  7. AZS AWFIS 22 30:25 
--------------------------------------
  8. Suchedniów 19 25:27 
  9. Politechnika 19 25:27 
10. Polonia 17 27:31 
11. Olimpia 15 23:32 
12. Zamość 11 20:32 
13. Morliny 6 14:34 
14. Pogoń 5 12:36 

PIŁKA NOŻNA\\\ 
W Ostródzie odbył się turniej 
fi nałowy Zimowego Pucharu 
Województwa trampkarzy. 
Wyniki: Sokół Ostróda - Drwę-
ca Nowe Miasto Lubawskie 
6:1, Olimpia Elbląg - Sokół 
4:0, Drwęca - Olimpia 0:11.

SPORT W TV\\\ Dart. Mi-
strzostwa świata w Londynie 
(13.30, 20, 23.05 TVP Sport)
* Koszykówka. Energa 
Basket Liga: Twarde Pierniki 
Toruń - Trefl  Sopot (17.20 
Polsat Sport Extra); liga 
hiszpańska: Valencia Basket 
- Monbus Obradoiro (20.30 
Sportklub)
* Siatkówka. Liga Mistrzyń: 
Grupa Azoty Chemik Police - 
A. Carraro Imoco Conegliano 
(17.50 Polsat Sport), Dinamo 
Moskwa - Igor Gorgonzola 
Novara, Beziers Volley - 
Fenerbahce Opet Stambuł 
(16.50, 18.50 Polsat Sport 
News)
* Skoki narciarskie. Mistrzo-
stwa Polski w Zakopanem (17 
TVP Sport, 17.50 TVP 1) dad
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W 14 meczach obecnego sezonu Marta Sztąberska zdobyła 165 punktów dla KKS Agapit Olsztyn

Fo
t.

 f
a

ce
b

o
o

k

eprasa.pl 69fd37d6d3

https://gazetaolsztynska.pl/
https://dziennikelblaski.pl/
https://wm.pl/


GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

* Właściwą odpowiedź należy zakreślić. W przypadku niewyrażenia zgody w pkt  2 oświadczenia uczestnik Plebiscytu 

nie będzie brał udziału w losowaniu nagród.
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Pełna lista kandydatów dostępna na www.gazetaolsztynska.pl

Kupon należy dostarczyć do 14 lutego 2022 r. na adres:  Grupa WM Sp. z o.o.,

10- 364 Olsztyn, ul. Tracka 5, z dopiskiem  „Plebiscyt”.

1. TAK / NIE* Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin Plebiscytu,  który jest 

dostępny w siedzibie spółki i na stronie internetowej www.gazetaolsztynska.pl, oraz że zapoznałem 

się z informacją o przetwarzaniu danych osobowych, którą zamieszczono w § 8 regulaminu.

2. TAK / NIE*  Oświadczam, iż wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych na potrzeby przeprowadzenia plebiscytu i wyłonienia zwycięzcy nagrody na podstawie 

regulaminu Plebiscytu.  

3. TAK / NIE*  Oświadczam, iż wyrażam dobrowolną zgodę na  przetwarzanie moich danych 

osobowych w celach marketingowych, w tym otrzymywania  informacji  handlowych drogą 

elektroniczną na podany wyżej adres poczty  e-mail i numer telefonu,  realizowanych przez Grupę 

WM Sp. z o.o. w Olsztynie. 

Data i czytelny podpis .............................................................................

-K2821otbp-A

ZGŁOŚ I ZAGŁOSUJ
PLEBISCYT\\\ Dzisiaj publikujemy kandydatów w dwóch kolejnych kategoriach 
sms-owych, które towarzyszą wyborom najpopularniejszych sportowców roku.

O
bie listy są otwarte, 
więc jeśli uznasz, że 
kogoś na nich bra-
kuje, napisz do nas 
na sport@gazetaol-

sztynska.pl.
Głosowanie sms-owe za-

kończy się 14 lutego, a  jego 
wyniki zostaną ogłoszone 26 
lutego podczas Balu Sportu 
i Biznesu. Wtedy też pozna-
my wszystkich laureatów 61. 
plebiscytu.

Uwaga! Sms-y (2,46 zł 
brutto) wysyłamy na nu-
mer 7248, w  treść wpisując 
jedynie kod przydzielony 
wybranemu przez nas kan-
dydatowi. Poniżej kody są 
zaznaczone na czerwone. 

A  oto jak wygląda obec-
na czołówka głosowania na 
najpopularniejszych spor-
towców 2021 roku: 1. Da-
niel Mańkowski (wyścigi 
motocyklowe, Graften Mo-
torsport/Motoklub Olsztyn) 
go.spw.45; 2. Marcin Malew-
ski (piłka ręczna, Warmia 
Energa Olsztyn) go.spw.44; 
3. Anastazja Kuś (lekka at-
letyka, AZS UWM Olsztyn) 
go.spw.38; 4. Jakub Ma-
jek (piłka ręczna, Jedynka 
KODO Morąg) go.spw.43; 5. 
Wojciech Loret (brazylijskie 
jiu jitsu, Arrachion Olsztyn) 
go.spw.41  dad

NAJPOPULARNIEJSZY 
SPORTOWIEC OLSZTYNA
* Robbert Andringa (siat-
kówka, Indykpol AZS Olsztyn) 
go.nso.1
* Konrad Bukowiecki (lekka 
atletyka, AZS UWM Olsztyn) 
go.nso.2
* Joanna Chełchowska 
(koszykówka, KKS Olsztyn) 
go.nso.3
* Łukasz Cudnoch (taekwondo 
olimpijskie, AZS UWM Olsztyn) 
go.nso.4
* Piotr Dzido (piłka ręcz-
na, Szczypiorniak Olsztyn) 
go.nso.5
* Wojciech Golks (piłka 
ręczna, Szczypiorniak Olsztyn) 
go.nso.6
* Bartosz Grabowski (kajakar-
stwo, OKSW Olsztyn) go.nso.7
* Krzysztof Hołowczyc (rajdy 
terenowe, Mini John Cooper 
Works Rally) go.nso.8
* Mateusz Kamiński (kajakar-
stwo, OKSW Olsztyn) go.nso.9
* Szymon Kapała (pływanie, 
Kormoran Olsztyn) go.nso.10
* Mateusz Kopyciński (piłka 
ręczna, Warmia Energa Olsztyn) 
go.nso.11

* Maciej Kowalewicz (strze-
lectwo sportowe, Gwardia 
Olsztyn) go.nso.12
* Aniela Kozłowska (szer-
mierka, Hajduczek Olsztyn) 
go.nso.13
* Tomasz Kraczkowski 
(pływanie, Swimland Olsztyn) 
go.nso.14
* Anastazja Kuś (lekka 
atletyka, AZS UWM Olsztyn) 
go.nso.15
* Aleksandra Lisowska 
(lekka atletyka, AZS UWM 
Olsztyn) go.nso.16
* Marcin Malewski (piłka 
ręczna, Warmia Energa 
Olsztyn) go.nso.17
* Daniel Mańkowski (wyścigi 
motocyklowe, Graften Mo-
torsport/Motoklub Olsztyn) 
go.nso.18
* Monika Michalak (jeździe-
ctwo, AZS UWM Olsztyn) 
go.nso.19
* Iwona Nagielska (brazy-
lijskie jiu jitsu, Arrachion 
Olsztyn) go.nso.20
* Szymon Piątkowski 
(taekwondo olimpijskie, AZS 
UWM Olsztyn) go.nso.21
* Karolina Piechowicz 
(pływanie, Swimland Olsztyn) 
go.nso.22
* Olaf Pieczkowski (tenis, 
KT Jakubowo Olsztyn) 
go.nso.23 

* Mateusz Poręba (siatków-
ka, Indykpol AZS Olsztyn) 
go.nso.24
* Adrianna Rosiak (piłka 
nożna, Stomilanki Olsztyn) 
go.nso.25
* Sebastian Rozwadowski 
(rajdy samochodowe, Automo-
bilklub Warmiński) go.nso.26
* Maciej Sarnacki (judo, Gwar-
dia Olsztyn) go.nso.27
* Zbigniew Staniszewski 
(rallycross, Staniszewski Team) 
go.nso.28
* Jonatan Straus (piłka nożna, 
Stomil Olsztyn) go.nso.29
* Michał Szajdek (kajakarstwo, 
OKSW Olsztyn) go.nso.30
* Marta Sztąberska (koszy-
kówka, KKS Olsztyn) go.nso.31
* Martyna Świerczyńska (jeź-
dziectwo, AZS UWM Olsztyn) 
go.nso.32
* Ksenia Woźniak (koszyków-
ka, KKS Olsztyn) go.nso.33
* Karolina Ziejewska (tae-
kwondo olimpijskie, AZS UWM 
Olsztyn) go.nso.34
* Karol Żwir (piłka nożna, 
Sokół Ostróda/Stomil Olsztyn) 
go.nso.35

NAJPOPULARNIEJSZY 
INSTRUKTOR/TRENER 
PERSONALNY
* Rafał Ambo (R.AMBO Park, 
Olsztyn) go.nit.1 

* Igor Berezovskyi (Planeta 
Formy, Olsztyn) go.nit.2
* Beata Bertolassi (Olsztyn) 
go.nit.3
* Gabriela Chmielewska (Fit-
nesska, Olsztyn) go.nit.4 
* Monika Gauk-Bujalska (Fit-
nesska, Olsztyn) go.nit.5
* Anna Godlewska (Klub Body 
Perfect, Olsztyn) go.nit.6
* Natalia Grabowska (Fitnes-
ska, Olsztyn) go.nit.7 
* Natalia Grala (Lion Workout, 
Giżycko) go.nit.8
* Przemysław Grala (Lion 
Workout, Giżycko) go.nit.9
* Kacper Grażul (Siłownia KG 
Gym, Olsztyn) go.nit.10
* Piotr „Jopter” Haraburda 
(RIO Jits & Gym, Olsztyn) 
go.nit.11
* Robert Kaczkowski (Klub 
Body Perfect, Olsztyn) go.nit.12
* Anna Kaim (Planeta Formy, 
Olsztyn) go.nit.13
* Jakub Koszczka (Klub Body 
Perfect, Olsztyn) go.nit.14
* Miłosz Lenart (trener biego-
wy, ML Kętrzyn) go.nit.15
* Izabela Łagun (Fitnesska, 
Olsztyn) go.nit.16
* Anna Marcinkiewicz (Pole 
Dance Studio Anabelle Acade-
my, Olsztyn) go.nit.17
* Ewa Najmowicz (MRS.SPOR-
TY w Olsztynie, Hotel Warmia 
Park w Pluskach) go.nit.18
* Patrycja Polakowska (Klub 
Body Perfect, Olsztyn) go.nit.19
* Paweł Pszczółkowski (trener 
biegowy Pszczółkowski Team, 
Olsztyn) go.nit.20
* Anna Reszka (Fitness Kę-
trzyn) go.nit.21
* Beata Rosińska (Fit&Fun 
Dance, Olsztyn) go.nit.22
* Paweł Smolik (Camel Fight 
Club Olsztyn) go.nit.23
* Sylwia Taczała (Olimpia Fit-
ness Club, Olsztyn) go.nit.24
* Rafał Truszkowski (Siłownia 
Dragon, Kętrzyn) go.nit.25
* Adrian Turkowski (CTS Cen-
trum Treningowo-Szkoleniowe, 
Olsztyn) go.nit.26
* Patrycja Wieczorek (Planeta 
Formy, Olsztyn) go.nit.27
* Artur Wilemski (Fitness 
Sport Studio, Olsztyn) go.nit.28
* Marcin Woźniak (Olsztyńskie 
Centrum Medycyny i Sportu 
Personal Trainers) go.nit.29
* Tomasz Wójtowicz (lifeacti-
ve, Olsztyn) go.nit.30
* Maciej Wyszyński (CrossBox-
Fit Kętrzyn) go.nit.31
* Joanna Zadroga (Klub Body 
Perfect, Fitstars, Olsztyn) 
go.nit.32
* Elżbieta Zienius (Klub Body 
Perfect, Olsztyn) go.nit.33
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24 SUPERLIGA TENISISTÓW STOŁOWYCH: 
SUCHEDNIÓW - DEKORGLASS DZIAŁDOWO 0:3, 

MANEKIN TORUŃ - MORLINY OSTRÓDA 3:0

Z
espół ze stolicy War-
mii i Mazur przeszedł 
trudną –  aczkolwiek 
udaną - drogę do 
zwycięstwa w grupie 

A I ligi i awansu do Ligi Cen-
tralnej. Zdecydowanie był 
to sukces młodej drużyny, 
w której zaledwie dwóch za-
wodników przekroczyło trzy-
dziestkę.

NIESTETY, W LIDZE 

CENTRALNEJ, KTÓRA 

OD TEGO SEZONU JEST 

ZAPLECZEM PGNIG 

SUPERLIGI, NIE BYŁO 

JUŻ TAK KOLOROWO 

- OLSZTYŃSKA EKIPA 

ODNIOSŁA TYLKO TRZY 

ZWYCIĘSTWA W 12 

SPOTKANIACH. 

A przecież pierwsza poło-
wa roku spędzona jeszcze 
na pierwszoligowych par-
kietach dawała podstawy 
do optymizmu. Potwierdza-
ły to także letnie transfery 
zawodników ocierających 
się o  reprezentacje Polski 
w  swoich kategoriach wie-
kowych oraz przedłużenie 
umowy ze sponsorem tytu-
larnym. Jarosław Knopik, 
ówczesny trener, otwarcie 
zapowiadał budowę zespołu, 
który w ciągu dwóch-trzech 
lat miał skutecznie powal-
czyć o  awans do Superligi, 
tymczasem rzeczywistość 
okazała się bolesna. Na in-
augurację warmiacy w  no-
wej hali w  Biskupcu ulegli 
Padwie Zamość. Co prawda 
potem przyszły zwycięstwa 
z Wieluniem i Śląskiem, ale 
to było wszystko, na co było 
stać zespół Knopika. Z me-
czu na mecz Kopyciński 
i  spółka grali coraz mniej 
skutecznie, często tracąc 
punkty w  końcówkach. 
W tej sytuacji zarząd klubu 
postanowił po 5. kolejce roz-

stał się, za porozumieniem 
stron, z  Knopikiem. Na 
ławce szkoleniowej zasiadł 
– nie pierwszy raz - Marcin 
Malewski, który tym samym 
zaczął pełnić funkcję grają-
cego trenera.

Niestety, kolejny raz z wy-
granej olsztynianie cieszyli 
się po czterech przegranych 
z  rzędu, jednak po ograniu 
Grudziądz nie poszli za cio-
sem i w kolejnym spotkaniu 
na własnym parkiecie prze-
grali z Zagłębiem Sosnowiec. 
Tym razem w  roli szkole-
niowca wystąpił już ściąg-

nięty w  trybie pilnym Igor 
Stankiewicz, twórca sukce-
sów Pomezanii Malbork. 

NOWY TRENER NIE BYŁ 

W STANIE DIAMETRALNIE 

ODMIENIĆ OBLICZA 

ZESPOŁU, ALE DRUŻYNA 

W KOŃCÓWCE RUNDY 

ZACZĘŁA GRAĆ INACZEJ. 

DO PEŁNI SZCZĘŚCIA 

JEDNAK WCIĄŻ BRAKUJE 

PUNKTÓW, KTÓRE SĄ 

NA WAGĘ ZŁOTA, BO 

SIÓDEMKA Z OLSZTYNA 

OKUPUJE PRZEDOSTATNIE 

MIEJSCE W TABELI LIGI 

CENTRALNEJ. 

– Potrzeba nam czasu. By-
łem w  stanie poprawić de-
fensywę, ale w  ataku wciąż 
popełniamy karygodne błędy 
– podkreśla Stankiewicz. 

Teraz przed nami świątecz-
no-noworoczna przerwa, więc 
nowy trener ma trochę czasu 

na odbudowę fi zyczną i psy-
chiczną zespołu.

A co o obecnej sytuacji sądzi 
wiceprezes Jacek Zyśk? - Wy-
niki w pierwszej rundzie oraz 
miejsce, które obecnie zaj-
mujemy, są poniżej naszych 
oczekiwań. Przystępując do 
Ligi Centralnej zdawaliśmy 
sobie sprawę z  wysokiego 
poziomu tych rozgrywek, ale 
mieliśmy też podstawy do 
tego, aby sytuować naszą dru-
żynę w  górnej części tabeli. 
Przypomnę, że ostatnie sezo-
ny w naszym wykonaniu były 
bardzo dobre i zajmowaliśmy 

miejsca w czołowej trójce ligi. 
Wprawdzie była to I  liga re-
gionalna, to jednak wygra-
nie grupy w poprzednim se-
zonie świadczyło o  naszych 
umiejętnościach, motywacji 
i  zaangażowaniu. Obecnie 
te argumenty sportowe i wo-
licjonalne gdzieś uleciały, 
a my staramy się je odnaleźć. 
Brakowało nam skuteczno-
ści, robiliśmy dużo prostych 
i  niewymuszonych błędów 
oraz zostawialiśmy w obronie 
zbyt dużo miejsca dla zawod-
ników drużyny przeciwnej. 
W  paru meczach zabrakło 
nam naprawdę niewiele, aby 
zdobyć punkty. Mamy mło-
dych, utalentowanych zawod-
ników i z pewnością możemy 
wygrać z każdym w tej lidze. 
Najpierw musimy jednak wy-
korzystać przerwę w rozgryw-
kach na odbudowanie formy 
fi zycznej i psychicznej. Liczę 
na to, że solidnie przepraco-
wany okres między rundami 
pozwoli nam się podnieść 
i  ustabilizować formę na 
wysokim poziomie. Wierzę, 
że szybko odnajdziemy nasz 
gen zwycięstwa i  będziemy 
mogli cieszyć się wraz z kibi-
cami z wygranych meczów - 
kończy Jacek Zyśk, przed laty 
znakomity gracz superligowej 
Warmii Traveland Olsztyn.

Obecnie zawodnicy rozje-
chali się na święta do domów, 
a do ćwiczeń wrócą 3 stycz-
nia. Tradycyjnie przygotowa-
nia rozpoczną obozem w Ry-
nie, gdzie doskonałe warunki 
zapewnia Hotel Zamek Ryn. 
Po tygodniu spędzonym poza 
Biskupcem podopieczni Igo-
ra Stankiewicza wrócą do gry 
15 stycznia, gdy do hali przy 
ulicy Chrobrego przyjedzie… 
Superliga. Warmia Energa 
rozegra bowiem mecz Pucha-
ru Polski z Sandrą Spa Pogo-
nią Szczecin. Natomiast ligo-
wą rywalizację olsztynianie 
rozpoczną 22 stycznia, a  ich 
rywalem w ostatniej kolejce 
pierwszej rundy będzie Stal 
Gorzów (3. miejsce w tabeli).

ŁSZ

DOBRY POCZĄTEK I ZŁY KONIEC 
PIŁKA RĘCZNA\\\ Kończy się rok, po którym w Warmii Energi wszyscy mają mieszane uczucia, bo z jednej strony olsztynianie 
wygrali swoją grupę I ligi, ale potem najpierw przegrali z kretesem walkę o Superligę, a Liga Centralna to pasmo porażek.

W 12 meczach Marcin Malewski (z piłką) zdobył dla olsztyńskiej Warmii Energi 61 bramek
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